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P K 2 E B S m W I £ l E L S T W l ?
Blfc.MA.HOME -  B u k i Kolejowy,
KRASI ń  W ~  Księgarnia T -wa „Lot 
f i i : lA N CW lLZE —  ui. bzeptyckieg-> — A. ł.asznk 
DĄBROWICĄ ■Potasie) —  Księgaix«ki K Ma n o w , d o ’-0; 
DUJ iS t T Y — Bufet kolejow y
GŁĘBOKIE —  uL Zamkowa — W . Włocfeim e ro * . 
GRODNO — K sięga.ufa T -w s  „Roćfc".
HOnOOZIEJ — D w orzec Kolejowy —  K SmarzyfesM. 
1A1EMEC —  Sklep ty toniow y — S. Zwierzyński. 
nLECK  — Sklep „]>.-duość“.
; rDA —  ul. Suw alska 13 — S. MsteskL 
MOLODECZNO —  Księgarnia T -w a  „Kuc*V“.

ftjlr.ĄWIEZ — ul katuszo i fa — jvsięgarau jażwińSKle^a
NO YOGRÓDEK — Kiosl. k i. Michalskiego 
N, sW ięciA N Y  — Krręgarriia T -w a  „R inn"
<>SZM5.V\A — Księgarnia Spóicsz Naucz. 
d N S ł. — K się g sm a  Polska —  St. B ednar.ki..

POSTAW Y Księgarnia Polskiej M acierzy K7ko!ne.V. 
STOŁPCE — K sięgarnia T -w a  „R ucn“,
Sł.ONfM — Księgarnia f). L nbow sk ieg t, ul. Mickiewicza 1.1 
ST. 6WHJCIAMY —  M, Lewin—Biuro G o n to w e , ul, i  M aja K- 
W tLEJKA PO W IA TO W A  —  aL M ickiewicza 24, (P. juczewska. 
W A aSZAW A — I o w  Księgarń, Kol, „Ruch”

W  P E R S P E K T Y W I E  T Y G 0 D M A
— Bilans polityczny starego 

rOKU. Rok 1931 zapisze się w dzie­
jach świata jako rok katastiof, w któ­
rym kryzys powojenny osiągnął, po- 
latach pozornego złagodzeń a, maxi- 
irum napięcia we wszystkich dziedzi­
nach życia. Byliśmy świadkami Kryzy­
sów gospodarczego, politycznego, za­
ufania i t. p., które wciąż jeszcze 
trwają i mało jest znaków na firma­
mencie międzynarodowym, zapowia­
dających zm.atię na lepsze.

Na czoło głównych wydarzeń u- 
biegłego roku wysuwają się cztery 
następujące: a) katastrofa finansowa 
Niemiec, b) załamanie się funta, c) 
olbrzymie, nienotowane w historji par­
lamentarnej Anglji zwycięstwo kon­
serwatystów i d) walki chińsko japoń­
skie w Mandźurji. W szystkie te wy­
darzenia. odległe czasami wiążą się 
jednak z sobą setką nici, zazębiają 
się wzajemnie tworząc polityczne 
perpetuum mobile.

Wypadkiem pozbawionym w iększe­
go znaczenia w poi tyce międzynaro­
dowej była , wielka i bezkrwawa* re­
wolucja w Hiszpanji. Zaskoczyła ona 
fachowców rewolucyjnych z Moskwy, 
którzy zp ła tam jei nie oczekiwali i 
dlatego być może zmiany pclityczno- 
socjalne na półw yspie Iberyjskim nie 
wyszły poza ramy wypadków lokal­
nych

Cechą charakterystyczna ubiegłego 
roku poza kryzysem przenikającym 
do wszystkich dz "dżin życia było 
rosnące wciąż rozczarowanie do haseł

Według pogłosek został podobno 
opracowany wspólny angielsko-fran- 
cuski plan rozwiązania problemu re- 
paracyjnego. Główne zasady tego pla­
nu dadzą się streścić następująco:

1) Niemcy otrzym a,ą prow izoryczne m o- 
fatorju .n  ula chronionej transzy anuitetów  
na przeciąg trzech lat.

2) W  celu nienaruszenia y>rest;ge‘u planu 
Y ounga Niemcy winny w płac ć do Banku 
W ypiat M iędzynarodow ych przypadającą na 
ten okres część niechtio.iionei części auite- 
tów. Suma ta zostanie przez Francję natych 
m ist po jej wplymęcni w ypłacona zarządo­
wi kole- żelazne: Rzeszy w formie pożyczki.

3) W.zamian za ustępstw u Niemcy m ają 
się zobow iązać do wykonan a  pewnej mini­
malnej części dostaw  rzeczow ych dla Fran . 
cji oraz Jugostaw ji.

4) Po upływie 3 lat, w których trw ać ma 
m oratorjum , zdolność płatnicza Niemiec zo­
stanie ponownie zbadana.

5) Problem  spłaty zobow iązań krótko ter­
minowych Niemiec p o  w men być uregulowa 
ny przez zaw arcie układów z noszczególne- 
mi państw am i -  wieizycieJamli am erykańsk 
mi państwam i _ wierz poi elam« am erykański 
przew idujących stopniow ą am ortyzację p ry ­
w atnych dlugow  krótkoterm inow ych.

6) W ierzyc ele Niemiec m ają poczymc 
wspólne staran ia  u rządu S tanów  Zjednoczo 
nych w  celu uzyskania od Stanów Z jedno- 
czoych odpow iedniego ustępstw a w sprawie 
długów  w ojennych dla umożliwienia uzdrow ię 
m a stosunków  gospodarczycn Europy.

Jak widzimy konferencja repera- 
cyjna w Lozannie będzie miała przed 
sobą dwa zadania: a) uregulowanie 
kwestjf odrzkodowań z Niemcami i b) 
uzyskanie ulg od Stanów Zjednoczo­
nych w s p r a w ie  d łu g ó w  m ię d z y s o ju s z ­
niczych,

I jedno i drugie jest baidżo trud­
ne. Klucz sytuacji znajduje się w 
rękach St. Zjednoczonych, ale Ame­
ryka nie okazuje żadnej ochoty dla

łych stanowiły zasadniczą nutę kon­
certów międzynarodowych. To roz­
czarowanie jak i tło kryzysowe tu 
dzież owe cztery główne wydarzenia o 
których wspomnieliśmy wyżej nie u- 
poważn ają do snucia różowych prze-

godzenia kryzysu gospodarczego u 
S'ebie. Odmowa udziału St. Zjedno­
czonych w konferencji w Lozannie 
pod tym względem wyklarowała sy-

widywań i pomyślnych horoskopem S f  P M “Sta)e )alei '’w' Slia i8* 
■i prz szłośc. P‘n!"wr , " a , ,  as,ład:

R.k ,9! a .„apocayn. s i ,  pod z „ „  a *  P°*°
kiem konłerencyj międzynarodowych. powstanie 
Narada reparacyjna w Lozannie i przy- WfM spotKame Mac. Donalda

z Waszyngtonem czy też 
wspólny front. Piojekto- 

z prem-
jerem Lavalem w Cheąuers w dniach
9-go 10 styczni* poświęcone będzie
temu właśnie zagadnieniu.

. , ,  , Z a jęc ie  Człn-Czou przez wojska
rzeczą ehmakteryWyczn,, a  p rzy  Japońs|[ie ^  ć „  j  ,

g o l o n o . ,  do ty :h spotkań „ędzy- k0n,pli*«Je japońsk, - rmer.ka, , k S  
narodowych czynione są bez wiary w c,łQr
: .K T i -  i btanY Zjednoczone kilkakrotnie już■eh powodzenie. Jest to pierwszy s k u -  - a . . _  . .i-i, . . .  . interwenjowały w Tokio przeciwkotek owego rozczarowania świata do , , , . v

w tym kierunku. Mimo
deklaracyj premjera

Jurkai, że Japonja hołduje zasadzie

gotowania do ki nferencji rozorojenio- 
wej w Genewie zapowiedzianej na 
luty koncentrują obecnie uwagę opi- 
nji politycznej całego świata. Jest jed­
nak

świata doowego rozczarowania swiaia uo 0fen2ywie 
haseł międzynarodowego pacyfizmu, u s p o k o j ą c y c h 
o czem mówiliśmy wryżej, a które 
(rozczarowanie) zaznaczyło się tak 
wyraźnie w roku ubiegłym.

— Konferencja reparacyjna w  
L c 7? n n le . Raport ekspertów finan­
sowych obradujących przed świętami 
w BŁZyleji sprezentował na gwia/dkę 
Niemcom stwierdzenie, tc. ich stan 
interesów jest tak o p ła k a n y ,  mowy 
być nie może aby tn- gły oue s p ł a ­
cać zobowiązania wynikające z planu 
Younga. Jak wiadomo plan \o u n g a  
tworzy pewne iunctim pomiędzy re­
paracjami a długami międzysojuszni­
czemu W iększość wpłat niemieckich 
z tytułu odszkodowań jest przelewa­
na do Ameryki na rachunek długów  
Anglji, Francji i Włoch. Raport bazy- 
lejski stwierdzając niezdolność płatni­
czą Niemiec pośrednio ugodził w Ame­
rykę, jednaaże St. Zjednoczone wręcz 
oświadczyły, że. nic je nie obchodzi

„drzwi otwartych* korpus okupacyj­
ny zajął Czin-Czou niezmiernie waż­
ny strategiczny, komunikacyjny i 
handlowy punkt w południowej Mand- 
żurji. ikT en sposób „drzwi otwarte* 
zostały zamkmęte, d o  dla każdego 
j<s. jasne, że po zajęciu Czin-Czon 
przez wojska japońskiego wpływy 
japońskie siłą rzeczy wzrosną a to 
r a ruszy równowagę o którą dba
Ameiyka. S z

Maliatma Geirthi aresztom awy
PO WYGŁOSZENIU MOWY 
BGMBAY, (Pat). Gandhi oraz 

przewodniczący kongresu Valiab 
hal Paiel zostali aresztowani. 
Aresztowanie Gandhlego nasią- 
pito w goazinę po wygłoszeniu 
on.ez niego mowy do wieloty­
sięcznego tłumu.

JAK ARESZTOWANO 
GANDHIEGC

czu. Małłonka Gandhiego błaga­
ła kom.sarza, aby zabrał ją ło 
więzienia wraz z mężem. Gandhi 
wykazywał najzupełniejszy spo­
kój.

Wywieziono go w automobilu 
w&ród Okrzyków zebranych tłu ­
mów. Gandhi prz>był do więzie­
nia w Yerwada wraz zValiabhal-

WR£ZEN1E W LONDYNIE 
LONDYN. (Pat) Aresztowanie 

GandMeąOk aczkolwiek ogólnie 
oczekiwane, wywarło w Londy­
nie deprymujące wrażenie. Prasa 
konserwatywna stara się wytłu­
maczyć uwięzienie Gandhiego, 
Jako Konieczne i celt we. „Daily 
Herald* Ironicznie pisze Przed 

miesiącem Gandhi był goidemPateiem, który przed odjazdem 
nniłDJ,v  , do wiezienia zdążył w ysU t Ol ę- honorowym rzątiu brytyjskiego
u u n b a t , (Pat). Zl.iwle.. e się dzic do narodu, zapowiadając w Londynie, mile widzi* ny na 

o policjan uw z komisarzem na walkę do upadłego. Patei wyra- Downing Street.Prcmjer Mac &o- 
czi ie, ntórzy przyszli aresztować ia  JeonaK naczlrję, źe naród u- nald, zwracając się do niego, na- 
^anhiego, wywarło wielkie wra- czyni ofiarę w duchu wstrzymy- zywał go „*ój  drogi mahatma*. 
ienJ-e’ . wanla się od gwałtów. UziS za# w 5 oni po swym po-

Gand , odczytawszy roz azo Patel m.anował BubL-R Jen wrocle do IndyJ Gandhi został 
aresztou iniu, z ri c m - dranath Prasada, człcnka kemi- osadzony w więzieniu i rząd ory-

-f'. ■ łelu wykonawczego, swoim za- tyjsKi toleruje to z pełną saty-mikaenia. otoczę- s j^ptą w charakterze przewód- sfakclą.
8 ł. k z ogół noś- niecącego kongresu,ci kobiety, zanosiło się od pła-

Spotkanie premjera Lavala z har-Don^em
JESZCZE Mir ZOSTAŁO ZDFCYD0WANE

P A R \y. (PAT) A gencja H avasa dzic m iało m iejsce, to nastąpi ono 
kom unikuje: L iczne cl sienniki an- d> piero po ponow nem  zeb anin re- 
giclskie kolportują z uporem wiado nrezem antów  skarbu truta niskiego i 
m ość o nicijącem niebaw em  m i.- tą -  angielskiego.

NA

pić spotkaniu p, Pierre Lavala z 
Moc D onaldem .

W  otoczeniu francuskiego pre­
zydenta rady m inistrów  ośw iad cza­
ją. że nic jeszcze nie zo-aalo zd ecy­
dow ani Jest zresztą rzeczą pew ną, 
że o ile naw et spotkanie takie bę-

Przed udaniem  się do Lozanny  
obaj szefov .ie  rządów  zd ecydu ją  
prawdopodobnie, Lż p ov  ium się 
w zajem nie porozuieieć. N iedaw no  
Mac D onald  w ystosow ał list do pre­
m iera L avala, na ktorv prem jer od 
pisał mu w ostatnmb dniach.

PRZĘDZALNIE STREJhUJĄ 
ZNAK PROTESTU 

BOMBAYr (Pat). Na 72 przędzal­
nie 14 ZListraJkow&ło na znak 
proiesiu przeciwko aresztowaniu 
Gandhlego. Podobnież nie są czyn­
ne zupełnie giełdy bawełniana* 
zbożrwa I pieniężna,
NEHRU SKAZANY NA 2 LATA

ALLŚHABAD. (Pat). Jawi harla! 
Nehru, aresztowany przed Lilko- 
ma dniami za przekroczenie za­
kazu opuszczania miasta, został 
skazany na dwa lata ścisłegc 
więzienia oraz na grzywnę w 
wysokości boo ruplj.

. prolongowania długów europejskich,
? " 7  l L Z.'y'Ć.n’. l  I ! , .*  , :e s '  teinbacdiiej u  w skiupulatapn otray-

mywaniu spłat widzi środek dla zła-
S N lE Ż Y C E  NA WĘGRZECH HURAGAN W AUSTPJ!—  Frakturi —  O stenda spózniT się z  p o w  

du zatorów  i podm ycia tam y o  7 godzin. W  
S ch w arzw ald z i. tem peratura  podniosła się 
nagle do 25 st. D otychczas m enia w iadom o- 

linij zostało zasypanych. Z Besarab.H i B uko ści o jakichkolw iek ogarach  iw ludziach. No- wy25Zen u  s;ę tem p era tu r W  górach Aipei 
winv Junosza, że snadl tam  śniet do w vso tow anc sr, rylko duże stra ty  w dobytku ’ . . '.  * . .

W  górach O lbrzym ict poziom rzek zna­
cznie s ą  podw yższył. T aksam o w  górach 
Harzu. W  okolicach H anoweru w akuow ano 
m ieszkańców  z kilku wsi w ob tc  niebezpii: 
i zeństw a pow odzi.

BUKARESZT. FA T . —  Obfite śniegi, ja -  
ści w  komunikacj! kolejow ej. Wiekr bocznych 
linij zostało zasypanych. Z Besorab.H i B uko 
winy Junoszą, że spadł tam  śnieg do wyso 
kości 2 m etrów

GW AŁTOW NY WYŁEM' RZEK 
W  NIEMCZECH

WIEDEŃ P A T . —  Od 2 om szaleje w 
W iedniu i okolicy burza przy znacznem  ped

sk lch" DOd wpływeti m ew nych deszczów  rze 
ki górskie wystąpiły z brzes ów . W  W iedniu 
burza w y ^ąd z iia  znaczne szkód-;. M-Teio- 
Krotnie w zyw ano straż ogniow ą.

BERLIN. PA T  —  N agła odw lż, jak t na 
stąpiła w  ciągu ubiegłej dooy, spov cdow ała 
w ylew y i p o w o d j.  w  różnych częściach N e  
mieć. Niemal w szystkie rzek: w  Saksonj.1 wy 
lary.

W  Kamien-cy woda w darła się do zabu 
dow ań m ieszkalnych. W ezbrały znacznie rze 
ki w  Taunusie, na  południe óc Frankfurtu 
n .. Menem, w  całych poludniov u-zr.chodnlch 
Niemczech.

Pociąg luksusów y B udapeszt —  W ieaen

FO” ODZIF W  ANGLJI
LONDYN. PA T. —  W skutek ulewnych 

deszczów , k tóre padają  od kilku dn; w  za­
chodniej i południow o-zachodniej Szkocji, 
wiele rzek wystąpiło z brzegów . Uprawne 
pola w yglądają jak  jeziora.

W  G iasgow , Kiimarnock 1 innych miejsco 
w ośnach  ulice w yglądają jak kanały. Setid 
osób zostały pozbaw ione dachu nad  g .ow ą. 
W  dniu dzisiejszym sytuacja ulegh p ev n e i 
popraw ie.

MROZY W  JUGOSŁAW jl

W IEDEŃ. PA T. — D onoszą z Białog oou, 
że w wieli okolicach Jugoslaw ji zaznaczył 
się duży spadek tem peratury . W  Plewie tem ­
pera tu ra  spadla uoiegtej nocy do  m inus 23 
stopni. W e w schodniej Jzerbji w  m iejscow o­
ści G radisti teti p  uatu. a  obniżyła się do 
m inus 2C stopnę N atom iast w  BiałogrodDe 
tem peratura  w -n o si tylko 5 stopni mrozu, 
a  w Splick naw et 2 stopnie pow yżej zerc.

Przywódcy (p̂trclewu przed S».dP!F
RFPLIKA P R C K m T fR A  GRAB0WSKIECC

WARSZAWA, (tel. wł. 4 1. 1932 r.). P rze­
wiń y w a n ł v  dniu d iisitjszym  se j ika P rcku- 
r-.t o rc \ ściagu^ła (łumy publiczności. O go­
dzin  ir 10 m in. 30 rozpoczął mówić P rokura- 
to r Grabowski.

się tak wyrażę ,  techn ik i  o ra to is tw a ,  spiętej 
w  osi  tnim d m u klamrą uczuć  Co za różno- 
ro d n o 'ć ,  cóż za kale jdoskop. Jaki jes t  jednak 
wrynik? O to  w s ry sc y  je  teśm y zm ęczrn i  i to 
n ie ty lko  ci, k tó rzy  biorą  udzia ł  w sorawie,

W przem ów ien iach  18 m ów ców  rozio- ale wrażenie ,  że  i spo łeczeńs tw o  jes t
czono  przed  Panami Sędziami k u n sz t  rządze- ■rpo-.one,
n ia ,  n iejako kursy  doksz ta łca jące  z dz iedziny  Odpow iem  w imieniu s w o j tm  1 swego 
praw a k o n s ty tm y in e g o  i państw-owego, da- kolegi i tuszę ,  źe  w tym  s to su n k u ,  jaki w y
wauo znużonymi um es ło m  również  i oazy 
dow cipu  a n a s tęp n ie  byliśmy świadkami, że

^ n is te r  spraw zagranicznych Fumonji
do Warszawy

WARSZAW A, (tel. w łasny) 4 1.
32 r. W piątek dum  8 b. m . prz y bp- 
d z d o  W arszawy Minister Spruw  
Zagranicznych K rólestw a R um unii 
ks. D ym itr  Ghica. M inister Ghicn  

sytuacja finansowa Niemiec i źe dh-g. w y jeżd ża  z Bukaresztu w  dni, 7 h
wojenne muszą być sołacane. m. o godz. 9 rano w  tow arzystw ; i

Ten stan rzeczy spowodował wy- sekreiarza^delegacji p. Magheru i 
stąpienie Anglji z inicjatywą zwołania Drzybc-dzie do W arszaw y nazajutrz,
konferencji reparacyjnej na 20 go U '  łV dni/ ‘ l 8 Ł  m- 0 Sotlz- 8.
- ł ,  -Tnia ri i f .. rano. ednoczesm e z ministrem

™  »d“..I  r '  J  Z  Z C1‘ C !,T" - *>  W arszaw y n -  32 r. D n ia  4 l,m .wezmą udział: FrąncjA, Włochy, Bel- seł R zeczypospolitej w  B ^ ate-szc ie
gia, Jaoonja, Polska, Grecja, Czecho- hr. Szem bek.
Słowacja i Portiigłuja. Nie ulega w-ąt- W  n iedzielę dnia 10 b. 111. o godz.

po poł m im ster ( ihica opuszcza  
W arszaw ę, udając się w  drogę po­
wrotną do Bukaresztu. W dniu 17 b. 
m. Kanister G hica opuszcza WTarsza- 
m. ruin. G hika udaje się do rządu (2 proc 
czechosłow ackiego do Pra i. Na 
spotkanie ministra tih ica  udaje sie

na gramcę polsko-rumuńską poseł 
Rumunji w Warszawie, Bilciuresco 
oraz radca bośnicki z Ministerstwa 
Spraw Zagrań i cznvch.

akcjonar­
iuszy Banku Polsktegn"

pad- wobec istnienia tylu mówców ze st o- 
ny przeciwnej 10 na jednego odpowiedź bę- 
d^ie z tamtej strony  i w liczbie i w jakości 
zredukow ana.

Jeśli chodzi o nazwę procesu, to spierać 
się tu nie będę. Powiedzmy, że proces po­
siądź nietylko historyczne, &Je wręcz ko­
sm iczne znaczenie.

Pan Prokurato t Grabowski zajm uje się 
jeszcze chwilę napaściami osobistemi, jakie 
padły z ławy obrońców pod adresem P rzed­
stawicieli P rokuratorji, oskarżają xch w tyra 
procesie. Jeden z obrońców mówiąc na tem at 
moich nibożeńs-.w matowych, tgłasza aziw ny 
apel do sędziów „bądźmi uczciwi*. Jest coś 
nienorm alnego w tego rodzaju pow iedzeniu. 
Z jakiej racji tego to d z iju  zarzuty  skierow u­
je się pod adresem moim? Rzuca się zarzut 
jakiegoś karjtrow iczcw stw a, stawiania jakie­
goś jednocześnie ogarka i świecy i porów ­
nuje się to tw ierdzenie z pow iedz-niem

walka w iym tkólniku n ie  rep rezen tu je  czy n ­
nika rewolucji,  c zy n c ik a  p rzym usu ,  czynnika 
Pięści,  że j t s t  to  v _ lka  par lam en tarna  walka 
ko n s ty tu cy jn a ,  walka na słowa. P anow ie  o- 
b .o ń c y  pom inęli  zu p r łn ie  te u s tępy  odezwy 
i d ruków , k tó re  są  dla n ich n iew ygodne .

Pan  p ro k u ra t  r Grabowski p o w ołu je  się 
następn ie  na  zeznan ia  św ia d k ó w  Burawskie- 
f o  B nki, k tó rzy  dostarczyli  odezw y i 
s twierdzili  p r y g e to w a n ie  do  z an u c h u .  A na­
l izu jąc  dz ia ła lność  t łu m u ,  p roku ia to r  Gra- 
Dowski twierdzi,  że wprawdzie  f ł u m ie s t  p rze ­
w ażn ie  gorzej uzDrojony od w ojsk j  i policji,  
ale jednak  w 1923 r. w Kraierwi-. t łu i r  ro ­
zb ro ił  c d d / i a ły  w ciskow e,  zdor-ył część  m ias­
ta i dowódca wojskowo m usia ł  p row adzić  z 
t łum em  rokowania.  T tum dn ia  14 wrześn ia  
by ł  z b io ju y  i posiadał kad ry  w yszko lone  
P ro k u ra to r  G rabowski p rzech o d z i  n a s tęp n ie  
do analizy term inu  p rzym usu  i przem ocy, 
oraz s twierdza,  źe w d n a u n i u  C en tro lew u  
nie  by ło  m o m en tu  o b ro n y  konieczne),

e-rckiirator Grabow sk .  kończy  sw e oskar- 
i e n i t  n a s tę p u ją  emi słowami: O hro ń cy  k o ń ­
czył* sw e  przem ówienia  ko ła tan iem  do  W a­
szych  serc  i sum ień ,  apelowano o sp .aw ied-  
l iwość,  na_wa ro W as o sK tn ią  re d u tą  spra 
wiedliwości.  Ja n ie  będę  apelował do  Wa­
szego  poczucia  s r r a w ie d l i r o ś c i ,  bo  to  Wasz 
obowiązek  P ozw olę  sobie  na  słowa tw ardsze ,

II. KurJer C od zien n y  podaje
przyjemną nowinę o otwarciu opery 
we Lwowie

Po przeszło półrocznej przerwie, dzięki 
staram  m .Towarzystw # Mn" Soikóni O pery ł 
M uzyki', a w szczególności jego prezesa 
P 'o f. Dra G roerc, gmach Teatru wieliiiegc, 
otw orzył z powrotem swe podw njeł na przy 
jęcie w cg tunej zeń opery. DDeń grudais 
br. miał być piobieizem , czy len dzia twór­
czości muzycznej ma rację byku w ogólności, 
a Tow. Mli :>śuików O peiy w szczególność.. 
Próba wypadła ze wszechmlar dodatnio

Zawsze urokiem m łodości tchnącą .H al­
ka* Moniuszkowska, zdołała ściągnąć tłumy 
do sali, co utwierdza nas w przekonaniu, że 
opera jako taka, niczego ze swej atrakcyjnoś­
ci nic uroniła’ i że dla poważnej a w ytwor­
nie poaane] muzyki publiczność zawsze się 
znajdzie. O perę zm ontowano w ki ku dniach, 
trzonem której byli orkiestra chóry 1 szereg 
solistów  pozostałych we Lwowie.

Zapał, erudycja i fenom enalny tem pera­
m ent jednego z najw ybitniejszych kapel­
m istrzów uperowych ayr. Adam; Dołzyckte- 
go, ożyw iły nad podziw niektóre szablonowo 
di tąd traktow ane ustępy z Haiki. Ziutancm 
uiegiy przeważnie tempa i krańcowo indy­
w idualnie, naśw ietlenie efektów dynam icz­
nych.

W dalszym ciągu w ystaw ione zostaną: 
2 f tycznia opera .C a rm en ', 3 stycznir p o ­
w tórzona zostanie .H alka* w prem jerow tj 
obsadzie, zaś 5 stycznia opera .A ida*. Ceny 
biletów  od 1—5 zł.

A vręc: zaczynamy walczyć z
trudnościami i obojętnością ogóhs. 
Krabów, Lwów, ostatnio nawet poru­
szył się Lubim, gdzie przygotowuje 
się „Halka* pod dyr. Eugenjusza 
Dziewulskiego.

świat aitystyczny został poruszo­
ny wiadomością o tem, że wybitiu  
artystka teatrów szyfmanowskich Sta­
nisław? Umińska, która przeżyła tra­
gedię w związku z zabójstwem ś  p 
Jana Żyznowskiego, postanowiła po­
święcić się pracy wśród trędowatych. 
Umińska po uniewinnieniu jej przez 
sąd paryski wstąpiła do kLsztoru-i, 
jako siostra miłosierdzia, opiekowała 
się chorymi.

S m ć i .a role opiekunki cierpiących jej 
ni» z l  G w ałt i i .  Chciała czegoś większego, 
chciała się oddać jeszcze berd-iej Łliźniir w 
ofierze.

W tych dniach nades ły  wiadomości z 
Francji, źe Stanisława U m ińiua postanowiła 
poświęcić się pracy ni-d trędowatymi. W 
afrykańsaich kolonjach fraocus-ich  znajdują 
się całe szczepy, naw uazon* tą straszn i, 
d o ią ! nieuleczalną chorobą Misje religijn* 
-rysyłaja do tych kolonjr specj.ine e spe­
dycje, ziożonc z ochotników, którzy idą na 
dobrowolną śmierć. Jednym z pierwszych ca- 
krch bohaterskich m isjonarzy był PoDk ks. 
Jau Beysym, k tóry  spędził tam około 20 łat 
życia, niosąc nieszcjeśliw ym  pociechę reli­
gijną i pomoc lekarską.

T iką a in n  bohaterską ofiarę ze awego 
życic odJaie Izislaj najnieszczęśliwszym b t t  
nisława Umińsza, b. artystka teatrów  war­
szawskich.

W Dzienniku Poznafisklm (Nr. 300) 
znajdujemy *  kąciku harcerskim miłą 
kolenćę harcerską, kiórej autorem jest 
p. Stefan Łoś.
N -rcd iił się Jezus w małera tietlcjem ie 
Obiegła wiadomość o tem  w szystkie ziemie, 
W net m łody, czy stary 
Panu znos* dary,

Hej kolend#, kolendal 
Zwiedzieli się o tem i Polscy harcerze, 
Kaźuy p o d fu n e k  dla dzieciątka bierze,
1 G łówna Kwatera 
Też podarki zbierz 

Hej kolendc, koienaal 
Lecz harcerska wiara m anw i się i biaaa, 
Buwiem Pnua godnych darów m e posiada, 
Ztot# wszsk nie m#my.
I nie uzbieramy,

Hej koleuda, kolendal 
/cle się możemy nie kłopocić 
Zł^źym dary droższe, niż

o to
krórewskie
iło to ,

Serce sw e w ofierze 
Składają  ha rce rze  

Hej kolenda, kolendal
Niechże i nasze wileńskie „Czu- 

wajki* zwrócą uwagę na tę kolędę 
ich poznańskich kolegów*

Lector.

Proces 2w. Poiakńw 
na Łotwie

odbądzie sią 9 stycznia i. tx.
RYGA (P A 1) Spraw a Związku  

Polaków na Ł otw ie została w y z n a ­
czona na dzień  9 stycznia. Spraw ę  
będzie rozpatrvw ał sąa administra
c y j n y

bądżm y uczc iw i ' .  Nie sądzę, ,'eb> szD chet-  na  p rzyp o m n ien ie  dzie ła  Emija Fag u e ta  .K u l t
_  ny  mówca stosowkł ten apel do siebie.
W ARSZAW A, ( te l .  w ł a s n y )  4 . I .  Przejdźmy do innej sprawy. Gdyśmy 

"  „ i f  i  . j  mćwdli tu tij , ja i mój kolega, przez 16 go-
ł b y ł o  S ię p o s i e d z e  drrin paaaly z ust naszycti n iety lko słowa,

~  '  *le i argum eniy i m uszę stwierdzić,

pliwości, że propozycja angid-ka na­
stąpiła po porozumieniu z Francją, 
gdyż oba te państwa najbliżej ob ­
chodzi kwestja odszkodowań niemiec­
kich i spłata długów wobec Ame- 
r ki.

Je Prezyd jum Dyrekcji Banku 
■ ol^ ' ;«go. na którem ustalono defini 
ly v n ie  cyfry  bilansu za rok 19M 
i postanowiono przedstawić Radzie 
Bank i wniosek o wyrpłacenie akcjo- 
narjuszom dyw idendy w wysokości

że nie-
ty m o  szukaliśm y przer iw u iks ,  nietylKo s ta ­
ra liśm y się z n im  zetknąć  na  g runc ie  d o w o ­
dów . G y [my chcieli .m n ie j  d o w o d ó w  p rze ­
prowadzić ,  to P m  trsfialiśmy zawsze w  p róż­
nię.  O dpow iedzią  na  a rg u m e n t  rzeczow y  b y ł  
albo dowcip  albo przejście  do porządku 
d z ie n n e t  o, #>bo m uśnięc ie  skrzydłem  t j rze- 
czy, tego  tem atu  Gentralnenr z .-gadmeniem 
posraw ionem  sobie przez o b ro n ę  ty ra  in t  r- 
p ie tac ja  słowa wałka, tak jak ona  je s t  pojęta  
w okólniku PPS., za łączonym  do ak t  s p ra n y .  
S tarano  się mówić i t łum aczyć, że s łow o

niekom petencji*. Jest tam rozdział poświęco­
ny  sądem. Autor przestrzega, ażeby ró en ież  
i sędziów  nie dotknnł ten  »ult n iekom peten­
cji. Lęk przed opinią publiczną, przed a ta ­
kiem zew nętrzrym  przed cm yłką sądową.

Popieram  w całej rozciągłości akr oskar­
żenia.

Przew odniczący zapytuje obrońców, czy 
zamierzają odpowiedzieć. Adw. Sleriing o 
świadcz#, źe ława obrończa prosi o odrocze­
n ie  rozpraw y do d n u  jutrzejszego, w celu 
poznania c y u t i m aterjału prawniczego, do­
starczonego przez prokuratora.

Ju tro  pizem awiać będą adwokaci’ Ster- 
ling Landaju, Dąbrowski, Szurlej i Szumaft. 
siei. W śrudr przerwa. W czwartek osiatnre 
słowo dr. Liebermana

Olbrzym! D 3 ż ? r  
w Paryżu

PARYŻ. PAT. —  Na przedmie­
ściu Paryża Mont Rouge wybuchł g ”oź 
ny pożar, który rozwijając się z wiel­
ką ęw artow r,osch, zagrażał całej dziel - 
mcy. Zmobilizowanych 6 oddziałów 
straży ogn;owqj z wielkim truderr po­
żar umiejscowiło i ogień ugasiło. Stra­
ty obliczane są na 4 miljony fr.

r
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S ł o n e c z n e  I M O L t i m u r n *  d n i e  
s t a r e j *  r u K u

K A  D A L F K IM  W S C H O U Z IE .

W  ostanich godzinach Staiego Ro- Uszczupliły się środkj materjalne, lecz 
ku, tradycyjnym —  od czasu pow sta- nie zamarła praca nad zachowaniem do 
ma raujostacji wileńskiej —  zwycza- robku. I chociaż życie kulturalne pły- 
jem, wojew oda wileński Zygmunt Becz nęłc może węższym łożyskiem, lecz n it  
kawicz wygłosił przez radio przemó- mniej głębokiem, często znajdując krót 
wienie do mieszkańców W ileńszczyzny, szą drogę do celu. W idzimy to na każ 
zawierające, oprócz życzeń noworocz dym odcinku, czy to r.a wsi, czy w

U R O C Z Y S T O Ś Ć  T R Z E C H  
K R Ó L I

Początków powyższego święta 
szukać należy na wschodzie, obcho­
dzono je tam od początku III w. 
Stamtąd w końcu IV w. przedostaje 
się ono na zachód, gdzie zostaje 
zaliczone d o ' najuroczystszych

NOWY YORK. PAT. —  Wedle do pońskiegc w Mukdenie. O ile całkowi■ dzież, prawdziwym jednak powooem świąt Kościoła, łcłea prze ">mi a
nych, głównie ocenę sytuacji w loku .T ie ^ J e d n ó c ^ n i^ k o n s o l id a c ja V  *****  z "iuk' rn“’ żoh,i f Zt *  odpowiedzialność aa powyższt zaj- tych wystąp.eń ma być nroie i „prze- T 6r^

:ił- K r 7 m lita da, te n steny ńe tvlko zaatakowali » ciężko ranili wicekonsu- scm ponosi zołmerz japoński, wówczas ciwko bezprawiom chińskim w półno J  ‘1 ^ ° “  i

Poranienie vite-konsula St. Zjednocćonyiti nukdeiiie

1831-szyna, następnie przegląd wysił- łeczna czyniła aalsze postępy nie tylko 
rów  podjętych przez rząd wspólnie ze w dziedzinie Kulturalnej, lecz i w nai- 
społeczeństwem celem przezwyciężenia trudniejszej do opanow ania —  politycz 
trudności, piętrzących się na d iodze roz nej. Idea konsolidacji zaszczepiona 
woju gospodarczego i kulturalnego, i pr^ez M arszałka Józefa Piłsudskiego i 
Wieszcie zobrazowanie efektu i wyniku ucieleśniona w program ie Bloku Bez-

w rzą się wszelkie potęgi ziemskie 
Kościół w tym  dniu święci potrój- 

objawienie się Chystusa: 1)
' J p i U Ł W l i  IVt lL.ję W K W i q / , n U  ń  j A t  W Jf AOŁUI  i  i  MAĄ J V¥ a i i i v m  j-7 w l i  iv m o i  i m i a o i a  u w o ł ‘ o  i  i r  i  r  i  . ,

MOSKWA. PAT. —  Według aanie ścieru, Które przepisują nieporozumie- do starć z policją w czasie których je- aS°™ oryeń ze pośrednie! wen
sien korespondentów sowieckich, ja- niu na tle językowem. • hen -,Hniar.t został zabita a 9 ran- P ™ ? d7 . .  sprowadza do Betlejem.

la Stanów Zjednoczonych w  Mukdenie. iząd złoży formalnie wyrazy ubulewa cnej M andżuiji i ciężkiej sytuacji, 
w  związku i tem w /stosow any zostu! nia. Nieprze widywane są żadne kumpli jakiej znaleźli się cudzoziemcy".

kacje w związku z powyższem zaj- W kilku punktacn m iasta doszło new d.odze dyplomatycznej protest.

t>ch wysiłków. partyjnego dla w spółpracy z rządem, w
Nie mogliśmy dotąd podać treści te daiszym  ciągu gruntuje się coraz glę- 

go przem ówienia na łamach naszego biej w  świadomości społeczeństwa, 
pism a ze względów technicznych, ma­
jąc zresztą na uwadze, że dotarło ono Ujjęte w tej forrrne przeciwstaw io­
na posrec mciwem fa radpw ycli do nje dwóch rozbieżnych a zarazem nie­

wątpliwych cech charakteryzujących 
Stary Rok, wojewoda Z. Boczkowicz

pońskfe władze wojskowe aresztować 
miały w miejscowości Goubantsy po­
mocnika attache wojskowego Stanów  
Zjednoczonych w  Pekinie. Aresztowa- 
.rego odstawiono do sztabu 
gen. Tamona.

TOKJO. PAT. Agencja Reutera po­
daje: Ministerstwo spraw zagranicz­
nych otrzymało oficjalną depeszę, po

den policjant został zabity, a 9 ran- , . ,  r  , ,
n  . T o i i r u  ,  . . .  i r T u e  a ych Z pośród dem onstrantów zabita by hołd  Z^ w c^  Poządane-
R O Z R lT C H f O U C Z N E  r iro ta ła  jedna osoba. W ładze H arbina’^ 1U P rz ,‘z ^ z y s t k i e  n a ro d y  2)

W C H A R B lrfiE  obaw iają się, że może cujść d . pogro w, £ z tu  sw ego w  Jo rd an ie ,
MOSKWA P A T . _  Do prasy sc mów. w tzysik ie  u zęriy i gm achy pań- f d z ie  u c z e s .n c z -  c a ła  T ró jc a  sv 

avw izii wiec ki ej donoszą że od dwóch dni w stwowe obsadzone zostały silnemi k o r -  ) n a  Sodae  w  K anie, k ie y  o 
Harbinie mają miejsce demonsiracje .fonami wojskć i policji.  ̂ C h ry s tu s  o b jaw ił S w ą  w szechm oc,
uliczne, skierowane przeciwko miejsco Zdaniem korespondentów  sowiec P ^ en n em a ją c  w o ę 
wyrr. władzom chińskim. W  dem onstra kich, faktycznymi inspiratorami tych 
cjach tych biorą udział zamieszkali w  w ystąpień są Japończycy, którzy de-

najdalszych zakątków Ziemi W ileń­
skiej. W racam y doń w piześw iadcze-
rou potrzeby bliższego zapoznania ię S e t o F ^ a m i T  w y t n ^ d T p m  otrzym ało oficjalną depesz,,, .x> q ac n  tycn oiorą uuziar zaimeszKai, w  wystąpień są japończycy, K t ó r z y  u c -  }&ko św iad ec tw o  p o W a a -a p o g an
ze spuścizną p S ta r  n Roku, by zda! i S  tw ierdzającą wiadom ość o  zaatakow a- Harbinie cudzoziemcy, a w szczególno- monstraqje? te chcą_ wykorzystać jako ^ rzez  c h r r s t is s a .

Wszakże hołd królów stanowi 
głów ny przedmiot samego święta.

nowych zaoiegach, podejm owanych 
sobie sprawę z tego co nac oczekm e w  prZe2 rząd celem złagodzenia skutków niu konsula amerykańskiego. Depesza ści emigranci rosyjscy. 

stw.erdza, że został on lekko uderzc- jtowodem demonstracji
Tob onnem  y ^ z , d t ^ \  w jak h n  w T a S ^ .e ^ o b ^ th e m e m  d S g o  2  ^  ^  przez posterunkowego ja pewnego Rosjanina, posądzonego o kra 

kitiimKU winny iść nasze wysiłki, by j30jv niomentu uieinnego, jakim są prze
wygrać w alną bitwę o lepsze |utro. jaw y i wprywy kryzysu, mógł jedno- R o k o w a n i a  s ^ w i e c k o - ł o t e w s k i e

0 PAKT 0 NIEAGRESJI
P o j  względem Konstrukcyjnym p rze cześnie zaistnieć i występować m c- 

mów ienie składało się z przecie, staw ie ment Wje ice dodatni konsolidacji poli-

Bezpcśrednim okazję do zajęcia Harbina.

PEŁNM TABELA WYGRmNYCH 
DOLARÓWK!

Głón-na wygrana 17.000 dolarów 
na Nr 96? 307.

Do). 3.000 na N-ry: 1405354 4o9794

przez Chrystusa.
M odlitwy mszalne tego dnia 

w szczególny sposób podkreślają 
tę m yśl. Introit, oznajmia zbLżanie 
się „Pana Panującego", w Które 

padła  g0  ręku jest „potęga i panowanie 
Prośbę, by  przez objawienie Syna

nia dwóch momentów: ciężkiej sytua­
cji gospodarczej spowodowanej wszech 
światowym kryzysem, z jędnej strony, 
a zdobyczy osiągniętych, pomi.no to, w pobieżenia tej depresyj, o rze ł zw róce-

tyczne i społecznej. Zabiegi rządu w R Y C A  {PAT) P rzed  k ilk u  dnia- oznir w y je ż d ż a  z M oskw y do  R yg i
kierunku przełam ania depresji psychicz m j p 0sef ło tew sk i w  M oskw ie p . S te- cz łonek  
n tj w śród społeczeństwa, względnie za g ^ g  z a p ro p o n o w a ł w  im ien iu  Ł otw y sp ra w

Doi. 1.000 na N-ry: V3542C ’ ’225t6 Bożego, Którego gwiazda ukazała 
784723 38-^14C 144Co07 3o5893 43 '719. się narodom, Bóg był poznany i

Doi. .‘00 na N iy: 7381f.6 1191719 934638 sz c z e s liw e iT O  o f f l a d a n i a  w ie r -
kolegjum komisar iatu 74574/ 833924 1038722 75557djll9b,62 963ć85 nych dopuścił -  zawiera Koiekia. 

zagranicznych r Stotnonm- 1205W9. ^  ^  ^  5o0299 p roroctwo Izajasza pi
rządowi Rosji Sowieckiej rokowa- kow który będzie prowadził rok/— U70056 722795 1297271 12^834 1485179

przepowiadają­
cego przyjście pogan g o  Kościoła

dziedzinie konsołid łc jypob  ycznej i spo nL  uwagi społeczeństwa ń a  najskutecz n i ,  w s p r a w ie  z a w a rc ia  p a k tu  o n ie  w a n ia  z rz ąd em  ło tew sk im  o p ak c ie  2443516 3u4«3 828.32 1495287 1356980 C hrySIT sow e^o " io s ^ L e i  c ja  E-
łecznei —  z drugiej. W oiew oda Z Becz nieisze środle, obronne nrzeciwko krv-   n l u , r . v ś i  ^ n r r .n .  172278 42596 383169 1125595 882326 27142 .ystosow ego, Klosl Jłecznt j —  z drugiej. W ojew oda Z Becz niejsze środki obronne przeciwko kry 
kowicz charakteryzuje te momenry na- zysowi, wśród których najważniejszym 
stępująco (przjrtaczam y bądź dosłow- środkiem jest zasada sam owystarczal­
nie, b ąd i w streszczeniu): ności. Niezależnie od tego, a raczej łącz

W  roku 1931-szym niepomyślne n je z tern, rząd czynił usunę starania, 
koruunktury gospodarcze, ogólne i lo gy uchronić wytwórczość p rzed zguib- 
kaine, zarysr-'va-_ się i zaosi zyły zt nernj wplyvrami kryzysu i srworzyć wa 
szczególną siłą. Dla Ziem. ileńsKiej rUnki umożliwiając przetrw anie jego. I 
rok ten był wyjątkowo ciężki. Z azra- s tą j  nasuwał się słuchaczowi prz mó- 
czył się klęską powodzi, która przyczy wienia łogiczny wniosek, że skoro

agresji pom iędzy Łotwą e Rosją. nieagresji. Jednoczesne p. Storno- ^ 2 7 8  ^ ^ 1 6 9 . . ^  wange]ja w ykazu|f. zrealizowanie
O świadczenie p. Steskisa zostało maków ma zamiar prowadzić roko- 1227596 1054420 347906 1321519 1226150 tego proroctwa. — opowiada hołd

przyjęte z zadowolę- wanm o pakcie o nieagresji z przed- 102 ,6 >3 5497̂ 2 913077 '382313 729073 45-..95 królów W ofiarowaniu z psalmistą
■r,T * * 1   T>____________  ŹĆ T > 1 -». r t7 . rt j e n o m  -i 007  di A C i *   .. * . .stawimelero R u m u n p  w  R ydze.

W  zw iązk u  z pow yższem , 5 sty

Hubie carskie bite w H&laudji
Z A L E W A J Ą  ZIE M IE  W S C H O D N IE  

O d paru ąjgudni Ziemie Wschód dzono badanie źródeł, skąa potho-

m 965*9 2 13 M 4 33^84'6649301Ł„0 :'274 117 9 '8 2  p r z y p o m in a  K o s  ń ó  , ż e  w s z y s t k i e  
349198 5^8^50 594 59 1394185 817155 3s438 n a r o d y  s ł u ż y ć  b ę d ą  C h r y s t u s o w i  
1331829 737659 1496345 1477,‘ 1195C08 J „ k ł a n i a ć  M u  s ię  b ę d ą  w s z y s c y  
676556 19 410 333368 391814 187678 569834 k r ó K w . e  z ie m i  ‘
5 1931 126.491, 64321- 49132 .3-885 43605/ m, ,
597‘ 0 1267398 465597 1245944 3758/5. s U ro c z y s to ść  L rzęch K ro ll p o s ia -

 ------  : d a  s w o ją  o k ta w ę  i w ig ilję , W i g il j a
|ta  ma charakter radosny, k t ó ^n iła  ta k  o lb rz y m ie  s z k o d y  m a te r j a ln e  p o m im o  s z a le ją c e g o  k ry z y s u  —  s p o r e -  nie i łódzki r y n ek  p ien iężny  zarzu - dzi ten z lo ty  p ieniądz  i usia .m o, że  B l l t y Ż y t f  D W S lC l^  laauj.o* -

m ie s z k a ń c o m  w si i m ia s t .  ż e . n ie  m ó -  r , ,h l„  m ’ r-amL-io- m n r a h i a  nn m e n n i c a  h o le n d e r s k a ,  a  • o a r o z n i a  o d  m n y c n  w ą  i jmieszkańcom wsi i miast, że, nie mó- czeństwo znalazło w sobie dosc sny i cany jest z ło iemi rublam i „carskie- rpyrahia go mennica holenderska, a 
wiąc już o akcji ratovvniczej przedsię- energji, by wykonać dalszy i poważny mi ', Z p o c z ą tk u  podejrzewano, ze rozsyłają holenderskie banki. Inte-

są to m one ty  fa łszyw e . Ale analiza res, k tóry  ' w  tem  mają, polega nawziętej niezwłocznie przez rząd, zaszła postęp w dziedzinie form organizacyj- 
kcnieczność pomocy z zew nątrz woje ' ■

przed Sądem
Sąć okręgowy .ozpatrywal wczoraj dwie

ku. W tym  dniu Kościół nie wpro 
wadza motywMw, któreby przery­
w ały jego radosne śpiew y, zacno-

w ó d z tw a  ze  s t r o n y  c a łe g o  s p o łe c z e ń -  g d a c j i  w e w n ę t r z n e j  s p o łe c z e ń s tw a  n a  oko niepodobna odróżnić tych  5-rub na Kresach m a ją  ruble carskie. No-  p rz e s ta w ia ło  .-ię następująco : W 1 dniu 11 Z ^ a l  a , . a b -
O*,,-, DA-lr.:ai HacUo   _ A. . .  . r . . . . i .  1 '_______  I   7..„l, ,* „l. A ,7 -TO .nr,, A , on wLści:el ny cn> ustanawia pt-.-iu. d” ' au

stynencji.
Na pamiątkę darów, jdkte *ło- 

w ejścio ży li Chrystusowi królowie, wierni

nych pracy kulturalnej i wogóle konso- w ykaza ła  na jpraw dziw sze  złoto Na popycie, ja k i  w  - sferach ludow ych  zn, : ^ U°T^p'eiwszcj°!,prawy
I *. „1 _  '     i _____ 1   1   .1 _ 1 . . . .    _ T_ „ — ^ «  — ,7 . I. «  o j-. HOrł-n i'«  t  11 a  l i  k  i  M FI O Jt f* /ł n n /in  m  o i>) ^  J i r» / n  O OT* O O l\l r i _ .

k o w  p rz e ż y c ia .  A  p rz e c ie ż  n ie z a le ż n ie  
o a  te g o , r o z p ę ta n y  z żyw  lo ło w ą  s i łą  hu

przekładają całkowitą 
w skuteczność podejmowanych przez 
rząd zabiegów i starań. A z drugiej

r agan kryzysu gospodarczego w dal- strony —  jeżeli, pomimo tak ciężkich 
szym ciągu niszczył w arsztaty pracy, warunków, w spółpraca społeczeństwa
czyniąc je deficytowemi skutkiem spad 
ku cen poniżej kosztów produkcji. 
Zwłaszcza duże stia ty  poniosła najlicz­
niejsza w arstw a producentów —  rolni

skie“ ruble od starych. Przeprowa- lómce mieć m ożna  2 zł. zarobku.

S ą d  a a r a ź n y  w  Ś w i ą d a n a c h
Mordercy Krystyny TerentjewGwny skazani na Karą śmerci

SW  ĘCIhN Y, (Pat). W dniu 4 bm. w  Po ro zpo *r?n iu  spraw y sąd w y n ifs ł  
nie tylko coraz bardziej przyjm ow ała 5 w|ęC;ar!ach sąd doraźny w składzie  wyroir, skazujący w szystkich trzech o-
się na najcięższym gruncie politycz-

z rządem coraz bardziej zacieśniała się, 
jeżeli idea M arszałka J. Piłsudskiego

przewodniczącego sędziego Zaniew skie- skarżonych na karą Śmierci przez po- 
go, sędziego Sienkiew icza i sędziego w ierzenie.
Szoakow sklngo rozpoznał spraw ę b Lst: Oskarżenie w nosił prokurator Kor

tyczna konsolidacja społeczeństwa wy ja lsk iego ir.o 'dcrstw a, dokonanegu w kuf, bronili z urzędu adw. Szolc, adw

cy. Obok niskich cen na produkty wy- nym, ale i w głąb w zrastała, coraz sze
twórczości roślinnej, nastąpił katastro- rzej gruntując swe wpływy, jeżeli poli
fainy wprost spadek cen na inwentarz
żywy. W  zwnązku z iem obniżyła się kazać się może dalszemi p o stęp am i,—  d^ńi 29 listopada we w si Apidam y W elkow ski i obrc-rica ią d a w y  Dubów-

g m lry  łyntupskle] na osobie YerentjŁ- skl.
w ów ny K rystyn y przez Arechja S b - Oskarżeni w ym k pr/yję ll spokoinle  
w astjanow a lat 19, A łupja P łotnikow a, Obrona w niosła  r.a ręce Pana Prezy-  
rów nież lat 19 P Nifona S a ła U si ego w  Jenta  Rzeczypospolitej prośbą o uła  
w ieku lat 17 skaw ienie.

kdeir w ybitej szyby w  <Jrzv iacb
wych sw ego  zakładu. Gdy G .guz v y b itg i na  w  t y m  dniu ś w i ę c ą  w  k o ś c i  i ł a c h  
ulice zauw ażył grupkę ń J z ! składujących sil ( .„  i ,  i j  , | - . i 0  \ R r r a  je s t
z 5 osób pośp esznie oddalających s ę  w 1 ‘IT ę, K adZ tO lO , 1 flOTOŁ x v iirm  j ę
stronę ul. Hetmońsidej. Na w szczęty przez s y m b o le m  c z  o w ie c z e n s  » a ^  •> n r y -  
poszkodow anego alarm  patrol policyjny za- s t u s a ,  k a d z i d ł o  
trzym ał uchodzących i odprov.radzii ich do s t w a .  a  z ło to  
komis&ijatu, gdzie po wyiegitym ov.ar.ju ich 
okazało się, że są  to : B. Stankiewicz, 1. Gro 
chowski, W ł. Vl'ojtkievvicz, W . Sielicki i J.
Jan,-.owski.

W szyscy naskutek  za.ządkenia w ładz pro 
kuratorskich zosta1
dzialnoścl karnej z ar*. 122, cz. 1, p  i KK.

— Jego kapłań- 
Jego królestwm.

zatrw ażająco zdolność płainicza i na­
bywcza rolnictwa, co znow duży Ujem 
ny wpływ miało na stan miejscowego

oznaczać to może tylko to, że sporeczeń 
stwo darzy całkowitem zaufaniem tych, 
którzy wierni zostali idei, w  imię któ-

ZAPOBlEGAJCiE
Hasto to, które ob.egp całą kulę ziemska, 

pociągii.ęd dc  odpow ie w zyw ając  w szystk ie  Kulturalne społccztń- 
M  122, cz. 1, p  1 KK. stw a  co walk. z odw iecznym  w rogiem  iudz- 

O skaiżeni do -winy s :ę nie przyzna? i w y kości chorobami, zm ooilizow ato w szystkie 
jaśnili, że na  ulicy Końsk ej znaleźli się w ów  tw órcze umysiy lekarskie to  orzei iwdziału- 
ezas w  arodze pow rotne1 z kina , Casino“ nia szerzącem u s.ę zlu. W edług dzisiejsze 
i że nic o  w ytłoczeniu szyby w zakładzie go  stanu w iedzy  lekarskiej zapooiegającym

przemysłu i handlu, uzaieznionycn tu rt;j przewrót krajowy s ta ł  się konieczno 
w w.ększości wypadków od konsumeji ścią dziejową.

fryzjerskim  nie w iedzą.
Po przeprow adzeniu przew odu sąJo-we-

w szeikm  infekcjom w jam ie ustnej i krta­
ni, gazie najłatw iej lokują s ę  zarazk: gr>’

na ograniczonym rerenie województwa, 
względnie nabjliższych rejonów. Po­
mimo to, społeczeństwo nie uległo dzia

go  i w ysłuchaniu m ów  prokuratora A chm a py, anginy, dyfterytu, - karlatyny j odry jes tf* __   it___ ____  _, n.irn,m;b ct-rvĤL- 79nnh prrau.'ir7w Ptirukninf .

Ale słusznie, w swojem noworocz- 
nem przemówieniu, zaznacza wojewo-

ła n iu  d e p re s j i  p s y c h  cznej, n ie  o p u a c i d a  w ile ń s k i,  ż e  le  s ło n e c z n e , n azw -a ł- 
z  d e te r r  in a i ą  ą k  i n ie  z a s ty g ło  w  hyin> d n ie  5 t a r t g 0  R o k u  ź r f l f to  sv  e

b e z ru c h u , z n ie c h ę c o n e  d a r e m r t m  w y  
c z e k iw a n ie m  k o ń c a  k ry z y s u  g o s p o d a r ­
c z e g o . O d w ro tn ie  w y k a z a ło  h a r t  d u ­
c h a  j z d o ln o ś ć  d o  p r a c y  w  n a jc ię ż s z y c h  
w a iu n k a c h .  R o k  1 9 3 1 -sz y  z a z n a c z y ł  
s ię  d a ls z y m  p o s tę p e m  w  d z ie d z in ie  
k s z ta ł to w a n ia  s ię  to rm  o rg a n iz a c y jn y c h  
ż y c ia  s p o łe c z n e g o , k o n s o l id a c j i  p r a c y

żerny i p rzetrw ać m usim y najcięższe próby runkami konjunkturalnemt zadecyduje 
doby ooecn< j — w kraczam y w  Nowy Rok“ . ostatecznie te r lu b  inny kierunek poli- 

t Ą tyki gospodarczej rządu. W szystko wró
ży, że pod tym względem jesteśmy na

łow icza, powodc cyw ilnego oraz obrońcy 
Sąd w yniósł w yrok uniew inniający 
kich oskarżonych.

znakom ity środek zapobiegaw czy P aram in t- 
w szyst Erbe.

Param in t są  to taoletki o przvip-mnym
W  drugiej spraw ie na  ia w «  oskarżonych sm aku i zapachu, rozpuszczone kilka razy

znaleźli się żydzi Izrael Rajcnel i syn jeg< dziennie w  ustach w  dość 1— 2 tabletek za-
Eltoim  Rajche1. O baj zosta? os'.~a.żeni o f .jd  pobiegają infekcji
burzanie ludności żydowskiej przeciwko P aram in t-E rbe  jes t zatem  skutecznym

ma ą również w  wewnętrznych ce- ' aK się przedstaw ia spuścizna po dobrej drodze do rozwiązania trudnego chrześcijanom . Głównym świadkiem o sk a i- śro d k em  dezynfekcyjnym  jam y ustnej. N a-
chach sam ego społeczeństwa Zdanie Starym Roku. Jesteśm y w posiadaniu problem atu. Ostatnie posunięcia rządu żenią w dant-j spraw ie w ystąpił J. Orło, p ie  jeży w ię c  go niezwłocznie zastosow ać w szę
to mieści się w słowach, któremi prze­
mówienie zostało zakończone:

,,A zatem  z w iarą w lepsze jutro, a  zw ła­
szcza z w iarą w  nieugiętą wy., wałość, nie­
złomny h art i szlachetny zmysł obyw atel-

rz e c z y  w y s o c e  w a r to ś c io w y c h  w  p o s ta  W d z ie d z in ie  c e ln e j s tw ie id z a j ą  z w y c ię  zes spófdriem i furm anów  ciężarowych. W e- dzie, gdzie zachód ić może obaw a zaiaze-
dlug zeznania św iadka oskarżeni  ’’ ’
się czynu w ystępnego w am u 13

Oi w y n ik ó w  p r a c y  w  d z ie d z in ie  s p o łe c z -  s tw o  z a s a d y  s a m o w y s ta r c z a ln o ś c i  g o -  d?ug  zeznania św iadka os arżem  dopuśc i nia s.ę, a szczegó ie oodczas epidemj , jak

no - kulturalnej i w postaci konsolida- spoaaiczej Projekty utworzenia apa^a- r u jj Podczas n.zew odu sadowego w yja- 
cii politycznej. Z drugiej strony w dał tu opiek'- nad zagrożonemi w arsztatam i sńfló się, że m iędzy p Orło a oskarżonym i 
szym ciągu wytężać musimy wszystkie rolnemi świadczą o znaczeniu, jakie istnia* zastaizały zatarg na tle e ionom icz-

listopada w  domu, szpitaiu, szkole itd. Korzystajci~ z 
w ygodnego now ego opakow ania Kieszonko­
w ego po 20 tabletek, które już je s t do na­
bycia w  aptekach i sklauach aptecznych.

organizacyi społecznych i wreszcie w ski, —  cnoty, k tó re  cechują społeczeństw o mij kryzysu gospodarczego. O wyni- miernego obciążenia rolnictwa uciążli 
dziedzinie konsolidacji politycznej. Ziemi W ileńskiej, a  z którem i przetrw ać m u- kach zmagania się z niepomyślnemi wa wemj zobowiązaniami. — sk i.

nasze siły, by ostać się przed w pływ a- rząd przywiązuje do zagadnienia nad- nym- Pozostali św iadków *  iazaaa4axkaz.*a*aaaaaaaaałiałłłia^* '*^*a^ ^ ‘.
p raw ę kategorycznie zaprzeczyli zeznaniom 
tegc św iadka, w obec czego Sąd ido krótkiej 
m  a d ; w y n i ó s ł  w yrok uniewinniający. P w p le r i j t s e  LuPF.

k S!!

3) E d w a r d  m m t t o m i Ł
WSPOMNIENIA 1847 -  1928 R. WYD. 1931 R.

Prezes przewodniczył um.ejętnie, 
cieipliwy , względny Siedział na fote­
lu prezydjalnym , jak u siebie w domu, 
Dewny siebie, bez cienia pychy — świa 
dom swej pov agi. Czuł się pierwszym 
tam, gdz:e nim był rzeczywiście. Wiel­
ką łatw ość miał słowa, dobry mówca 
wykładał swe myśli jasno, spokojnie, 
szczegółowo. Zwykł mówić prawdę, to 
co czuł i myślał, bez względu na to, 
czy się słuchaczom podoba —  a praw  
da( słowo siła darzy. Poglądy jego tra 
fiaty zwykle do przekonania zgroma­
dzenia, lecz zdarzały się i wypadki od- 
wiotne

Na walnem zebraniu w roku 1902, 
gdy s'e przygotow ywano do narad o 
potrzebach pizemysłu rolniczego, za­
początkowanych przez m inistra W itte- 
go, dla całego państw a rosyjskiego, 
przedstawia! W oyniłłowicz swoje te­
zy i poglądy w tejj sprawne. Zdrowe, 
dobize przemyślane, zostały przyjęte 
z ogólnem uznaniem:, jednak ostatnia, 
praw dziw a niespodz a rk a . wywołała 
na sali rozdźwięk zupełny. Oto w klu­
czył do liczby postulatów rolnictwa, 
zrównanie żydów w spraw ie używalno 
ści i w ładania ziemią. Lat temu trzy- 
dzieśc’, trudno było o tem pomyśleć, 
rząd •‘osyjski nie zgodziłby się na to 
pod żadnym pozorem. Na sali powstało 
pom szerre. Gorąco, w jm ow nie kryty­

kowali wniosek p.p. J. Prószyński, sta­
ły oponent polityczny prezesa i Sz. Fe­
liński. Ktoś inny pownedz.ał: nie w oorę 
poruszył prezes to zagadnienie, ono 
niema związku bezpośredniego ze spra 
wami rolnictwa. Działalność żydów/ 
jest w wielu dziedzinach wybitna, tyl­
ko nie na polu rolnictwa. Nie wykazali 
on ; w tej gałęzi żadnych szczególnych 
zdolności, ani naw et w Palestynie, ani 
w Argentynie, (gdzie zapoczątkowaną 
została kolonizacja żydowska przez 
Krezusa paryskiego H irsza). Cała sala 
znalazła się. w obozie przeciwnym, gdy 
przystąpiono do głosowania — prezes 
uzyskał ledwo ki-lka głosów

—  Nigdy ieszcze nie znalazłem się 
w tak znakomitej mniejszości. —  Temi 
sk>wy, pogodnie, skwitował wynik gło­
sowania.

Podobne wypadki należały, w owych 
czasach, do zupełnych wyjątków. Bv}y 
to lata, w których zbierał najw ybit­
niejszy plon swojej działalności. W y­
staw a rolnicza w Mińsku w roku 1901 
była wielkim ijej przeglądem. W ynik 
je. świetny, wykazywał zdrowy i sil­
ny rozwój gospodarczy kraju, mocny 
wpływr i pomoc organizacyj rolniczych.

Patrząc na liczny zastęp inteligen­
cji wiejskiej, żywotnej i 'wÓTzej po 
tylu kieskach, można było z utnością 
myśleć o przyszłości.

I On, zazwyczaj w ażący swoje sło­
wa, w spraw ach większego znaczenia, 
powściągliwy w rzucam u haseł, zwykf 
przy podobnych sposobnościach wy­
głaszać wielkie przemówienia progra­
mowe —  tak w Mińsko w  toku 1901, 
tak w D źw ińsK U , na wystawie W iteb­
skiego T. R. w 1902 r. I wolno mu wte 
dy było mówić rzeczy, które wobec rzą 
du rosyjskiego, nie każdemu uszłyby 
płazem. W spom inał, wym ieniał prze­
śladowania i m espraw .edliw oici, któ­
rym ulegaliśmy, z dum ą podkreślał, że 
nie upadliśmy na duchu, żeśmy wzmóc 
nieni przez pracę na roli. Pogodnie w 
przyszłość patrzeć winien, kto mężnie 
przetrw ał ciężkie doświadczenia. Sur- 
sum corda! Jak surma brzmiały słowa 
iego. Tak mówbł hetman, świadomy dro 
gi i celu, do którego prowadzi.

Po przeglądzie pomyślnym stanu 
ziemi Mińskiej, odczuwąjąc i rozumie­
jąc tradycje jagiellońskie, zaczynał roić 
o  stopniowern zjednoczeniu w silny 
związek zawodowy, całego obszaru 
ziem b. W. Księstwa Litewsk’ego. Ro- 
zunnał ich jedność historyczną j znał 
cechy wspólne z doby współczesnej 
W ielkie idee wykluczone z obiegu, 
przechowują się w skarbnicy w ’elkich 
umysłów, aż wybije godzina, że się 
znowtl rozleją na rzeki i morza. Za 
w czesną była godzina, rzad rosyiski 
na ' podobne zamysły czujnem, 
niechętnem spoglądał okiem a i w 
kraju nie wzbudzały one należytego 
echa. W ielka myśl historyczna nie w

każdem pokoleniu równy oddźwięk bu 
dzi,

Mój szczep już dawno wymarły 
A re tatr. od św iata 
Pomiędzy temi karły,
Gdzie znąjidę adwokata...

(Samuel Zborowski) 
Zabiegów w tym kierunku musiał 

rychło zan.echać, nie sprzyjały im oko­
liczności; nie znajdyw ały w kraiu nale­
żytego zrozumienia.

A jednak jedność kraju przypomi­
nała się w dziwny, czasem  przykry spo 
sób. Na głośne w roku 1905 u roczy ­
stości odsłonięcia w Wilnie pomnika 
Katarzyny I, obok urzędowo zaproszo­
nych przedstawicieli W ilna, Kowna i 
Grodna; zachęcano do przybycia tak­
że ziemian mińskich. W kancelarjach 
rządowych petersburskich, lub wileń­
skich wylęgła się myśl zjadliwa znie­
wolenia Polaków do złożenia hołdu 
pamięci nienawistnej twórczym rozbio­
rów. Złośliwe chochoły z biurokratów 
roau, tó plemię wiecznie trwałe. Od­
powiedniego jej wykonawcę znalezio­
no w osobie ówczesnego generał-guber 
natora wileńskiego, pewno zacnego, 
lecz dosyć ograniczonego ks. Swiato- 
pełk-M irskiego. Uprzejmy w obcow a­
niu, ludzki w urzędowaniu, zdobył w 
Wilnie pew ną popularność, a więc zna 
leźć mógł posłuch. Zebranym u mego 
przedstawicielom inteligencji wie.skiej 
i rmejjskiej z praw icy i lewicy przedkła­
dano, że obecność reprezentantów  spo 
łeczeństwa przy odsłonięciu pomnika,

zostanie przyjętą w sferach miarodaj­
nych Petersburga, za w yraz zupełnej 
lojalności wobec państw a, który spo­
woduje uchylenie praw  wyjątkowych, 
ciążących na Polakach kresowych od 
lat dziesiątków.

Ciężkie były w ahania na rozdrożu. 
O dzysK anie pełni praw  obywareiskich, 
byłoby zdobyczą niepowszednią, z dru­
giej strony, dwuznaczne stanowisko 
pod pomnikiem nienawistnej cesarzo­
wej, złe wrażenie, jaki ten widok na 
szersze koła, niewtajemniczonych u- 
czyni? Z tego jasno sobie zdawali spra 
wę ludzie rozważni a uczciwi, ktćkzy 
głowę łamał' nad rozwiązaniem zawi­
łego zagadnienia. Okazja zaskarbienia 
względów wszechwładnej biurokracji, 
dla lekkoducnów była ponętna —  dla 
nich, ciężką ofiarą. w  dobrej wierze 
uczynili kruk niepewny.

Czy Mińsk ma się przyłączyć do 
niewdzięcznej miprezy.J

To pytanie rozważano na zebraniu 
poufnem, które W oyniłłowicz zwołał w 
salonach siostry swej pan* Kostrowic- 
kiej, zacnej i dzielnej w spółpracow ni­
czki jego, w wielu spraw ach społecz­
n y c h . Położenie mieszczan było łatwiej 
sze, mimo to znaleźli się i tu zwolen­
nicy obchodu, między ludźmi sK ło n n y - 
mi ksładać ofiary bóstwom dnia, czar­
nym, lu b  czerwonym, póki potęgę sta­
nowią, b y  się wnet od nich odwrócić, 
gdy upadną. Mocny, dobrze uzasad­
niony sprzeciw  złożył pierwszy, jeden 
z senjorów ziem ianstwa Aleksander

Skirmuntt z Porzecza, żywem i stonow- 
czem słowem popart go Woyr.ulowncz 
—  spraw a została przesądzana bez gło 
sowania. Nikt z ziemian mińskich u- 
działu w obchodzie nie przyjął- W ię­
kszą m idi swobodę działania od kole­
gów z tamtych dzielnic i wykorzystali 
ją należycie.

Lata, o których była mowa, stano­
wiły może najDomyślniejszą epoKę w 
działalności Woyniłłuwicza nieste­
ty  zasępiły je dotkliwe cios), w' ży­
ciu rodzinnem. Kto przeszłości szanuje 
i tradycję jej ceni, ten z tkliwą tioską 
o przyszłość zwykł myśleć. Myśl zdro­
wa, Która z przeszłości nam świec i 
dzień dz.siejszy ożywia, mech trwa j ly 
miniemy, w tych, któizy z na^ powst J i ,  
by snuć pracy ciąg dalszy. W oyniłło­
wicz kochał swe dziec., których niał 
dwoje, svna i córkę, nieiylko dobrą 
miłością ©jcowską, on właśnie ' n.cu 
w dział tych, krórzy w przyszłość n ^sć 
mają, przeszłości cenną spuściznę 
myślnie się hodow'ały. dobre (okowały 
nadzieje, gdy oto w ciągu Tat kilku, 
śmierć je zabrała jedno po drogiem, 
naprzód zmarł syn po krótkiej cho o- 
bie, a w roku 1903 dorastająca córka.

Doałość o trwanie rodzaju, żywi w- 
ptaku i czworonogu, a w człowieku 
uduchowiona myślą, sięgaiącą w przy­
szłość daleką, cios poniosła okrutny. 
Wyczuł wyrok Opatrzności. W jegc 
osob"e, ród" wybujał wspaniale juK d ą j  
wiekowy —  lecz kres rru sądzon j, rak 
wszystkiemu, co doczesne. Rzek . Tak

t
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WTOREK 
Diii Jj
Kmtlji 

j u t u  
Trzech Króli

W. 'i. f .  7 m. 45

Z t. e 2 m. 59

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicz­
nego U.S.B. w Wilnie-

Z d j 'a  4 stycznia 1932 t o k u .

Ciśnienie średnie 759 
T em peratura średnia — 5.
T em peratura  najw yższa — 3,
T em peratura  najnzsza — 6.
Opad w  mm. —
W iatr polmocny 
Tendencja silny w zrost 
U w agi: poi pocnm urno.

MIEJSKA
— Urlop p rezy j« i,ta  m iasta. —  Prezydent 

FoJejewski korzysta z k lkudtiiowego u.lopc 
Z astępuje go w ice-prezydent Czyż.

— Spraw a jezdni.  Jak wzm ian­
kowaliśm y, przed dwoma tygodnia­
mi w  styczniu ma zapaść decyzja, 
co do zmiany nawierzchni jezdni 
w mieście.

Jak się (.ocenie dowiadujem y, 
sprawa ta w najbliższym czasie 
będzie szeroko omawiana w magi­
stracie i do narad będą zaproszeni 
liczni fachow cy z innych miast. Do 
piero po wysłuchaniu opm ji tych 
ostatnich zostanie powzięta o s t a t e c z  
na decyzja. N a j w a ż n r e j s z e m  jest, 
co miastu bardziej odpowiada: as­
falt czy kostka?

— 75 pr(K wykupionych św iadectw  nan 
dlowych, W  dniu 1 bm. upłynął termm wy 
kupa św iadectw  nandlowych W edług pro­
wizorycznych obliczeń w ładz skarbow ych, 
25 proc. p rzedsęb iorstw  nie w ykonało tego 
obGwiiązkiir, co należy tłomaozyć ciężką sy-

W kictce przeDOj sw u ti

a DU99

w kinie  STYLOWY

O D E J D Ź C IE  S T A R S I ,  N IE C H  
D ZIEC I ZO B A C Z Ą  

Okrężna w ys taw a  przeciw ­
gruźlicza i przecim w eneryczna  zor­
ganizowana przez  Kasę Chorych,  
w  lokalu Kina Miejskiego m a pięk  
ne założenia. S łu ży  idei uzdrowie­
nia społeczeństwa. przestrzega  
przed wrogami r o d z a j u  ludzkiego  
przed dziesią tku jącem i chorobami. 
A b y  dosadniej niebezpieczeństwo  
gruźlicy i chorob w en erycznych  
przedstawić, w yśw ie tla  się f i lm y  
propagandowe. W szys tko  doskona­
le i na pozór w  p o rządku , P ó jd ź ­
m y  jed n a k  na w ystaw ę.

Niedziela, 3-go b. m. godz. 13, 
nu 30. W  poczekalni k in a  M iejskie­
go zamęt. Co się okazuje?  Jak iś  po­
czc iw y  człowiek za jm u je  się w y p ę ­
dzan iem  gromady uc zm a k ó m  ze  
szkół powszechnych  z  sali. gdzie za  
bialem przepierzeniem  mieści się 
dział przec im m eneryczny  w y s ta ­
w y .  „To dla starych dziadów !"  
— woła stróż moralności. — „A m y  
już w idzieli!"  — odpowiadają  roz­
biegające się po sali dzieciaki.  
Pozatem m e  walać  żadne j opieki 
lub k ierow nic tw a w ys ta w y ,

Odnosi się wrażenie, iż  k toś u— 
rządził w y s ta w ę  i zostawił  j ą  na 
łaskę losu. B y łoby  wielce pożądaną  
rzeczą, a b y  zostało ustalone, kto, 
jak i k iedy  m a  zw iedzać  tę w y s ta ­
wę. c z y  m łodzież może mieć do­
stęp do całości, a wreszcie, aby  zna ­
lazł się jak iś  „czynn ik  d ec yd u ją c y"  
i sprawił, b y  w ys ta w a  była  objaś­
niana tu i> przyna jm n ie j  lepiej pil­
nowana  C.

tuacją, w  jakiej się znajduje w iększość kup 
ców.

—  Term om etry o podw ójnej skali. S to- 
w arzyszenie Kupców i Przem ysłow ców  Chrze 
ś e ja n  w Wiln e  pow iadam ia, iż n? mocy 
Rozporządzenia M inistra Przem ysłu i Handlu 
z dnia 21 grudnia ub. r. termom etry o po ­
dwójnej skal jC eisius R eam ui) będą mogły 
być sąrzi daw ane do dn a 31 grudnia 1932 r. 
pod w arunkiem , by do dnia 15 stycznia i932 
toku były zgłoszone do oplom obo wania w  
miejscowych Urzędach M iar i W ag. Oplom­
bow anie będzie w ykonane bezpłatnie.

—  O głoszenia teklam ow e w ew nątrz  skle­
pów,, - - Stow arzyszon e kupców  i Przem y­
słow ców  Chrześcijan w W lnie podaje do w  a 
do mości, że, w  myśl obow iązuiącego dotąd 
S tatu tu  pedatku miejskiego od plakatów , go 
deł, znaków  i napisów  reklam ow ych, poda­
tek pplaca się też i od ogłoszeń reklam o­
wych, umieszczonych w ew nątrz sklepów  i 
widocznych od zew nątrz.

W  grudniu ub. r. Rada M iejska uchwali 
la znieść ten podatek, w prow adzając odpo­
wiednią popraw kę do S tatu tu , U chw ała ta  
jednak będzie obow iązyw ała dop  ero ou no 
w ego roku budżetow ego, tj o a  1 icwetnia 
b. r.

—  Fuzja K as C horych. —  Z dniem i sty - 
czn.a nactąp to połączeń e  Kasy Chorych m. 
W iina z pow iatow ą w  jedną okręgow ą K. 
Chorych. R eorganizacja ta pozwoli na poczy 
menie dużych oszczędności i wpłynie do­
datn ia  na tok prac Kasy.

—  Braki w komuninacji au tobusow ej. —  
W obec różnych niedociągnięć, zaobserw ow a 
nych już w  komun kacji autobusow ej, M a­
g is tra t w ezvrał „Ai bon" do uspraw nienia kur 
sow ania wotzów i zapobieżenia przez to zbyt 
drugich oczek-w-ań na przystankach Z uw agi 
na  to, że częśc w ozow  m a jeszcze przybyć, 
w ładze miejskie obecny stan będą tolerow a 
ły do 10 bm.

Po tym  terminie kom unikacja miejska 
w inna być całkowicie uporządkow ana.

Również do 15 bm. obsługa autobusów ' 
musi otrzymać przepisow e um undurow anie.

—  Rocznik 1911. Miejski referat w ojsko 
w y kończy już układanie list poborow ych 
roezr. ka 1911. W ykazy te  będą skierow ane 
następnie do starostw a, k tóre w  kw ietniu rb. 
w eźwie poobrow ych do stawień-a się przed 
kom isją lekarską. P ierw sze kom isje rozpucz 
ną prace w dum 2 maja

ZEBRANIA i o d c z y  ty
—  O dczyt proi. Lim anow skiego. —  W

daniu 10 styczm a 1932 r., o godzinie 17,30 z 
rozgłośni wileńskiej w ygłoszeń; zostanie 
p .zez  prof M ieczysława Limanowskiego oa 
czyt na tem at: „Życie i czyny J. F ks bi- 
sKujta d r W ładysław a Bandursk ego".

R Ó Ż N E
—  N o w e  w ł a d z e  W i l e ń s k i e  

g o  B a n K u  Z i e m s k i e g o .  —  W  dniu 
13 listopada /oku zeszłego, og łjszony  został 
w Monitorze Polskim now y S ta tu t W ileńskie 
go Banku Ziemskiego, podpisany przez pp. 
Min st/ów  Skai bu, Przem ysłu i Handlu i Spra 
wiedli w ośc i

S ta iu t ten, w zorow any na daw nej ustaw ie 
W ileńskiego Banku Ziem skiego z ania 9-gc 
sierpnia 1872 roku, w prow adza w  niej cały 
szereg  zmian, aostosow anycn do obow iązują 
cych w Polsce przepisów  praw nych,, uw zglę 
dniając zw łaszcza praw o hipoteczne, Zatw ier 
dzenie projektu przez w ładze zabrało dużo cza 
su, bo S ta tu t W ileńskiego Banku Ziem skiego 
m usiano dostosow ać, tak  do praw a o  Spół 
kach  Akcyjnych, jak i do p iaw a  bankow ego, 
poniew aż niema w Polsce norm alnej ustaw y
0 .nstytucjach krecłytu długoterm inow ego o - 
partych na kapitale akcyjnym , sądzim y, ze 
podstaw y  S ta tu tu  W ileńskiego Banku Z em ­
skiego będa precedensem  dla sta tu tów  w szel 
kich Spółek Akcyjnych, tuających p rzyw lej 
hipotecznych instytucyj kredytu  długoterm i­
now ego.

S ta tu t rozszerza działalność W ileńskiego 
banku Z iem skcgo  na dobra położone w daw  
nej K ongresów ce, nie w yłączając W arszaw y,
1 uoziela m u p /aw a w ydaw ania pożyczek w  
m iastach pod now obudujące się dom y.

P o  wejściu w życie om aw ianego S tatu tu ,
'adze W ileńskiego Banku Ziem skiego ukort 

stytuow ały s ię ,  jak  następu je: Prezes Z arzą­
du A leksander M eysztowicz, Członkowie Za 
rządu (W -ce-Prezesi) hr. M arjan Platę. S t 
nisław  Bochwi", K azinrerz Sw iątecki i Boh­
dan Szaciino, D yrektorow e K azim eiz  P re - 
kier i Edw ard Saw oniew cz.

—  E cha Św ięta C hrystusa-K róla w  Wił 
me. A rchia ecezjainy Instytul Akcji Katoli­
ckiej nmiejszem podaje do wiadomości, że 
zgodnie z uchw alą ogólnego zebrań a o rga- 
nizacyj społecznych katolickich podczas o r­
gan ,zow ania Św ięta C hrystusa-K rola, całko 
w ity czysty dochód ze sprzedaży nalepek w 
su m e  168 zł 16 gr, w yraźnie: sto sześćdzie 
siąt osiem Złotych 16 g r.)  został przeznaczo 
ny na cele w a b i z bezrobociem. Su/na po-

WILNO. Kuratorjum Szkolne strzeganie zatwierdzonych prd- 
zdecyJowało zamknąć dziewiąć gramów i używanie ntedozwo- 
lltewskich, prywatnych szkół lonyth podręczników i pomocy 
powszechnych kierowanych prztz szkolnych.
litewskie Towarzystwo Oświato- Likwidacja tych szkół nie po- 
we „Rytas“. Zamknięciu ultgły ciągnie za sotą przerwy w na- 
S7koły w mieJscowoScIacEp Mi- uckianlu. Dla dzieci na wsi zs- 
cluny. Gleluny, Koniuchy (pow. pewnlonc naukę Języka lltew- 
wil. irocki), Ż jjk l (śwlędaftikl), skltgo w lokalnych szkołach 
Bile (oszmlahskf), Helasy, Dubi- powszechnych, zaś dla dzieci 
cze, Powołoce (lidzki), oraz Jed szkoły litewskiej w Wilnie, będzie 
na szkoła w Wilnie. Po ferlarh zorganizowana po ferjach spec- 
Ićkcje w tych szkołach nie będą Jalna klasa z Językiem litewskim  
już wznowione. jako wykładowym również prży

Na decyzję władz szkolnych jednej ze szkół powszechnych 
wpłynęło ujawnienie nleprze- Istniejących na terenie miasta. 

INTERWENCJA W KURATORJUM.
Dowiadujemy się, że w zwią- Kuratorjum delegacja Towaizyst- 

zku z zamknięciem lite w sk i*  wa „Rytas1". Interwencja ta nie 
szkół prywatnych, udała się do odniosła skutku.

A r e s z t m n f e  nauczyciela polskiego
przez Litwinów

WILNO. —  Z gran icy  donoszą, że w  p o - W ładze zarzLcają vY1sov. sl Jem u torgam  
wiecie ołicKtn aresztow ano w  dzień N ow ego zow/mie tajnej szkoły poukicj w  OiPjduKC 
Roku nauczyciela zam kniętej tam l -daw no tiach, ttokąc uczęszczano bO dzieci, N aucza 
polskiej szKoły pow szechne, A ndizeja  W i- nie miało jakoby tendencje podburzające, 
słockiego. ----------------

Bofezewicy h j  naszeir. terytorjiim
WILNO. —  Na odcinku granicznym  Dz'.. Na odcinku granicznym  Raków — Iwie- 

sna  u b eg łe j nocy zatrzym ano na  terytorjum  nieć na ieren polski zbiegłe dw óch strażn i- 
polskiem patro l sow ieckiej straży  gr anicznej, ków  sowieckich w pełń; mi um undurowaniu 
k tóry  zołąuzlt rzekom o w czasi zadym ki i uzbiojeniu. Ućckm iei wyrazili chęć za- 
snieżnej. ż-ołnierzy im em ew ano. ciągnięcia się do a i.n j polskiej.

Smutny finał wyścigu pa jeziorze
WII.NO. Na jeziorze Krańce się lód i sześć sań wpadło do wody 

gminy zaleskiej wśród tragicznych W śród tych, którzy ulegli wypadko 
okoliczności zginęło 2 ludzi, 4 zaś ’wi, znajdowali - się: Janina Kali- 
tylko dzięki szybkiej pomocy unik- nowna. i Kaz, Redźko, s.ub któ- 
nęto śmierci pod lodem. rycb miał się odbyć za kilka dni.

Kilku pijanych chłopów, uraca- Nim n^zybyła pomoc. Kalinów-
jąc z okolicznej wsi W iktoryny, u- na i Redźko poszli na dno i uto- 
rządziło wyścig przez jezioro. nęli.

W czasie szalonej jazdy załamał Cztery mne osoby uratowano.

i § !
W drugiej połowie grudnia ub r. Ludwik 

Hu/n poi u, prac. W oj. N owogródzkiego, u- 
rządzfl w ystaw ę i sprzedaż sam oiocikow -za 
baiv ek, przeznaczonych na podai anki gw iaz 
dkow e. C ałkow ity dochód ze sp-zedoży — 
przeznaczony był na rzecz bezrobotnych. 

Samolociki zabaw kę znalazł) wielu arna 
torów . Dochód ze sprzedaży wyniósł kw otę 
118 złotych, przekazanych całkowicie na 
izecz Pow iatw oega Komitetu oia spraw  bez 
robocia, przez p L. Humpoię Zabawie, zna­
lazły dla teg c  tak sporo nabyw ców , że Dyły 
nap /aw dę piękne i w  poiównar.iu z zabaw  
kami innego rodzaju w  handlu —  bardzo ta 
nie. To jest jedna strona czynu obyw atelskie 
go p Hutnpoli

Z drugiej strony należy rów nież podkrt- 
ślić jjozyteczność inicjatyw y T akie zabaw ki 
spełniają rów nież i w dużym sto p  nu rolę 
p iopagandow ą w azjedzin.e LOFP, szerząi 
zam itow anie w śród najmłodszej gei.eracji spo 
łeczeństw a w  dziedzinie lotnictw a. Sw ego 
czasu była naw et jx>lemika w prasie w spra 
w ią estetyki zabaw ek dziecięcych i odpowied 
niego doboru zabaw ek, by takow e w yw iera 
ły pożądany kierunek w w ychow aniu mło 
dzieży. Inicjatywa p Humpli i tu zasługuje 
na w  ększą uw agę i praw dziw e uznanie.

O oy więcej -wśród nas byro tax  pojm ują­
cych jak p. łtum pola sw e obowiązki obyw a 
telskje.

S e n s a c y jn y  p ro c e s  w  S ło n fm ie

wyższa została przesiana do Archidiecezjal­
nego Związku T ow arzystw  D obroczynności 
„ C a rta s  na ręce prezesa p. Juljana Sawi­
ckiego celem rozdzieleń a jej w śród rodzin 
najbiedniejszych hezrobotnych.

— Sprostow anie. —  W  kromce szkolnej 
num eru niedzielnego (3.1— 32) mylnie zosta 
la  podana goazina oochoau dziesęciolecia 
gim nazjum im. Ad. Mickiewicza. U roczystość 
s ę  rozpocznie o goazinie 10 m. 30.

—  P o g ł o s k i .  —  Z obow iązku dzien- 
nikarsKiego notujemy pogłoski na  tem at prze] 
scia p, P rezydenta Foiejewskiego na stano  
w isko Prezesa Sądu A pelacyjnego w  Wilnie

Jednocześnie z teru dow *du jem y się, że 
obecny Prezes S.jdu A pelacyjnego p. W a- 
cfawi W yszyński m a być m ianow any w c e  
ministrem Spraw iedliw ości, (t)

• P O C Z T O W A
—  O płaty za telefon W ilno —  Tallin. —

Od dnia 1 stycznia 1932 r. zostały podw yż­
szone opłaty za trzym inutow ą rozm owę te ­
lefoniczną zw ykłą w relacjach W in o — T al­
lin z 5 fr 40 c. na 5 fr, 80 c. i W arszaw a—

Ceny l i i i !  znsżanć!
W związku z urządzeniem  w łasnycn 
składów połączonych z torem  ko­
lejowym mam możność

cbnzeaii m weois l Kobo
z pierwszorzędnych kopalń górnoilą  

skich konc. „Progress"  
Przeasięb. Hindl. Przem.

M . D E U I . Ł ,  wilho
Biuro — Jig iellońskr 3, tel 8 U . 
Bocznica w łasna — Kijowska 8. tel. 999

Bóg choiał“ . i z tą myślą, stale ciosy 
przyjmował, jakie mu znieść jeszcze 
było przeznaczono, świadom, że jednak 
wiele było rnu danem: zachowanie u- 
czuć prawych i myśli wysokiej, najwyz 
szych wartości duchowych. Szczęśliwy 
ród, który się kończy na wyżynach, w 
zorzy —  me w bagnie.

Dz'eci zostały pochowane w kur­
hanie przedhistorycznym  na polach 
Sawickich, gdzie już przedtem dziad 
ich Adam (ojciec autora W spom nień) 
znalazł miejsce spoczynku O dtąd ja­
kieś uczucie mistyczne, łączyło pozo­
stałą przy życiu rodzinę z kurhanem 
mogilnym, dbano oń, jak o dom ży­
wych. Można było obawiać się, że pod 
ciężarem ciosów doznanych, osłabnie 
rozmach w wielustronnej działalności 
W oyniłłowieza. Nic podobnego nie na­
stąpiło. Zbolały, w niestrudzonej czyn­
ność: czerpał otuchę i w wierze głębo­
kiej w mądrość wyroków Boskich, czę­
sto niezrozumiałych dla ludzkiego umv 
słu. W edług trafną, uwagi, w pewnen, 
przemówieniu Hipolita Korwin-Milew- 
skiego, zniósł ciosy dotkliwe, mocnr du 
ch an , Jak stary rzymianin.

Śmierć dzieci pobudziła go do no­
wego przedsięwzięcia. Oto postanowił 
wznieść w M'ńsku kościół, gdzie, jak 
pow iada „budow a drugiej świątyni by 
la potrzebą naglącą" (WSp. str. 96). 
Uzyskanie pozwolenia na podobną bu  
dowę, kosztowało, w owych czasach, 
nie małych zabiegów. Rozwój jej po­
chłaniał wielkie pieniądze, które czer­

pał wyłącznie z w łasnego funduszu, 
pilnie za nim śledził, w ciągu lat kilku 
aż do wykończenia ozdób wewnętrz­
nych. Na ścianach pokrytych piękną 
jjo i-i chrom ją  widniały podobizny tych 
którzy wprow adzdi chrześcijaństwo w 
Polsce, Litwie i Rusę M ieczjsław a, ja -  
gie ły  i W łodzimierza. Ktoś zauv ażył, 
że Włodzimierz mógłby zostać spokoj 

w Kijowie, ale on, pod tym wzglę- 
Jem nnał zdanie ustalone, on pragnął i 
jbgJ ndzieć w świątyni.

' y -zaseni zbliżał się okres dzie.o- 
wych_ wypadków: wojm japońskie*, 
poważnyfc ■ o b u rz eń  wewnętrznych i 
otw arcia pierv szych w Rosji izb pra 
wodawczych. T0 wszystko (.prow adza 
to pewien zamęt y  życiu spolecznem, 
praca staw ała się bardziej gorączkowa, 
a mniej może twórcza. Spraw y pań­
stwowe odsuwały na pian drugi kra­
jowe zagadnienia. W oyniłłow ic^z p ew 
ną nieufnością patrzył na poczynania 
rosyjskich partyj opozycyjnych, gdy 
entutjazm  dla domniemanego świetne 
go jutra ogarniał szerokie w arstw y 
społeczeństwa. Piękne gesty > mowy 
ziemców, obradujących w Moskwie w  
roku 1905, wywoływały oddźwięk ży­
wy od W isły do Uralu. Przyszły, pier­
wszy poseł miasta W arszaw y, W łady­
sław hr. Tyszkiewicz, był entuzjastycz­
nie w itany na zjazdach moskiewskich. 
Jako delegatci mińscy jeździli tam He- 
ronim ks. Drucki-Lubecki j Eustachy 
Lubanski. Szczególnie ten ostatni, wra 
ra ł stam tąd naelektryzowany, O czam -

wany gromkiem, hasłam.i pan, o wy­
glądzie solidnym i usposobieniu spo- 
kojnem, jiął w spom agać miejscowe or­
ganizacje rewolucyjne znacznemi zasił­
kami. W oyuiłlowicz trzymał się zdała 
od tych poczynań, w chmurnej zadu­
mie.

jesieitią w 1905 ioku usialiła się 
pewność bliskiego zwołania izb pra­
wodawczych, wywołując żywe przy­
gotowania do wyborów. Z przypada- 
jącym, na gubernję M ińską mandatem 
do Rady Państwa (izby wyższej) n'e 
było trudności. Bardzo zgodnym wy­
rokiem wyborcówe na piastowanie je­
go, został prezes skazany.

Skazany, bo się on nie ubiegał ani 
go pragnął. —  Czuleni —  powiada, że 
przewodnicząc od  lat tylu ziermanstwu. 
nia miałem praw a wymawiać się od te­
go obowiązku nader ciężkiego, który 
na mnie wkładano, ale oderwać się od 
domu, od roii, od rod; iny, od pracy kra 
jowej, że tak powiem, u podstaw, było 
dla mnie zbyt ciężkiem... Cały czas 
p/zebyłem  w nastroju, jakby iakiemś 
oduczeniu, regulując spraw y majątko­
we i domowe, jakby biorąc rozbrat z 
całern dorychezasowem życiem, pra­
cowicie w swojem otoczeniu spędzo- 
nem, (W spom n. 114).

Romar. Słdritiuntt

(D. C. N.)

Tym uszystid in , którzy okazali serce 
w chorobie i oddali ostatn ią posłsgę

i t r .  
CZESŁAWOWI 

KCZŁDWSKIEMU
rodzina skłaaa serdeczne podziękowanie

Tallin z 7 fr. 40 c. na 7 fr. 80 c.
— Rozszerzenie agencji pocztow ej. W 

agencji pocztow ej Pohost Zarzeczny (pcw . 
p fńsk; z dniem 25 grudnia ub. r. zap raw a 
dzono służbę te leg rarczną  i telefon czną. Go 
dz»nv urzędow e w  Kat. „L“.

BALE l ZABAWY
—  Dancmg-gridgC. Dzisiaj, w e w torek, 

5 stycznia da.icing-bridge, urządzany w cu 
li;ar™ Sztralla (Zielonego, Mickiewicza 22), 
o  godzinie 22 przez Polski Eialy Krzyż.

Zabawia doskonała przy dobrej ork.estrze 
zapew niona. W stęp  2 zł., d 'a  pp. akadem i­
ków 1 zł.

Dochód z zabaw y obrócony bęaz c na  
cele ku itu ram o-ośw ;atow e w śród żołnierzy 
gainizonu \n leńsk 'ego , ^tóryn. opiekuje się, 
jak wiadomo, Polsk, Biah, Krzvż.

— „W ielka R eduta" w Kasynie ońcer- 
skiem —  Dr ia 5 styczm a rb  odbędzie się 
„W ielka R eduta" w  kasyn,e garnzonow em  
•>rzy ulicy M ickiewicza 13, urządzana prz :z 
Koło D -am atyczne 3 baonu saperów . Kw- 
stjum y nie obow iązują. Z oow odu braku 
adresów  zarząd nie był w  stanie nozesłać 
w szystkim  zaproszeń, w ięc /nożna je naby­
w ać w dn. 3 4 i 5 stycznia w  kasynie gar­
nizonowym od godz. 17— 19.

W stęp 6 zł., dla akadem ików  —  3 zł. (a  
nie 8 i -i zł., jak podano w  raproszer ach). 
Zysk przeznaczony jest na cele ku lt.-ośw ia- 
tow e baonu.

T E A I R  I M U Z Y K A
—  T ea tr Miejski na  Pohulance —  „Logi­

ka pana  B ^ita^ara". Dziś w e v.4orek, dnia 
5 stycznia, o godzinie 8 w  ecz. fascynująca 
koniedja M archanda, budząca riepow strzem a 
ny śm ech na w idowni, a  zarazem  porusza­
jąca głębsze myśli rn'mo komedjowiega pod 
loża. a u to r  w sposób lekki i złośliwy prze­
sunął przed naszem i oczam i skraw ek życia 
m ieszczaństw a francuskego  w yskretnie pię­
tnując jego  tanatyzm  dla bogactw a.

Jutro, (i bm. „Logika pana B altazara ' o 
godzinie 8 w.

W  środę, dma 7 bm. „Rew ja S d w ts tro  
w a“ —  przedostatni rą r  (godz. 1,15).

—  T ea tr  Miejski w  Lutr.! —  ,,Tak się 
zdobyw a kobiety" (P rzedostatn ie  dni) Dziś 
w e w torek dnia 5 stycznia, o godz nie 8 w. 
„T ak się zdobyw a kobiety" urocza kom edia 
Verenuila, zachw ycająca lekkością fabuły, u - 
rokiem tajem n czych i niespodziew anych zda 
rzen, ow ianych am erykańską roriiantyczno- 
ścią.

Ju tro  dnia 6 bm., o g. 8 w. „"^ak się zdo­
byw a K obety".

—  PorantK  dla dzieci —  bajna „Kró ew na 
Śnieżka" w  Lutni. W szystkie dzieci, które 
stęskniły s ę  już za now a bajeczką —  niech 
nie zapom ną wcześnie w stać  w dniu 
T rzech Króli tj. 6 stycznia i czemprędzej po 
śipieszą na godz nę 12 do T eatru  Lutnia na 
p rzedstaw ieńe  fantastycznej i ślicznej baśni 
„Królewna srueżka", urozm a.conej sp  ew a- 
mi i tańcam i oraz muzyką specjalnie napi­
saną przez p. W ł. Szczepańskiego. F anta­
styczne środow  sko, dw ór królewski, anioło­
w ie i wiele innych atrakcji podnoszą urok 
tych bajecznych czasów'. Cenv znacznie zni 
żone.

T eah  na  Pohulance. Daje w środę d r a 6 
bm ., o  godŁime 4 pp., po raz pierwszy jako 
popołudriów kę po cenach zniżonych ko­
m edię ..Logika pana B altazara".

T eati w  Lutni, —  W średę dnia 6 bm. 
o godz nie 4 pp daje uroczą kom edję Ver 
neuila „T ak się zdobyw a kobiety" —  pc raz 
uierwszy po cenach zniżonych

—  Koło D ram atyczne Młodzieży przy So- 
dalicj! św . Piotra Klawera powiada1,nia że w  
dniu 6 styczn 'a rbT, w Sal; Św ięto jańsk:ej, o 
godzinie 6 vnec/ zostaną odegrane „Jase1-  
k a“ v/ opracow aniu reżysersk em o. F. S te­
fanowicza

Dochód przeznacza sie na opłaceni- w pi 
sów  szkolnych członków Kola D ram atycz­
nego

Przed św iętam i B ożego Narodzenia^ Sąd 
O kręgow y w  Grodnie na  sesji w yjazdow ej w  
Sto....rtj /o zpa tryv ’ał sp raw ę Bajraszew skie 
g o  i in. oskóiżonych z a rt. 611 K. /os., Któ­
rzy ze w zględu n a  zeznania św iadków  i  o - 
sKOrżonych tudzież jakc św iadczący o S iO p- 
niu ich poziom u kuiturałr.ego, intelektualne­
go  i etycznego należy zakw ai.fikow ać do ro 
dzaju  procesów  niezwykłych

Przew ód sądow y ustalił, ze jeszcze p^zed 
w ojną św iatow ą zam ieszkiw ał? w Słonwue 
n e jak r, M arjanna S zegdew iczów na. w łaści- 
cielKa doniu i grm itów  ornycii, k tó /a  w sku 
tel. działań wojennych w yjechała d 3 Rosji 
i po  pow rocie do kraju  w  roku lu23 zastała 
cały sw ój m ajątek  w  poslacfanu .mewnyclu 
N it tak  łatw o chcieli oni ustąpić z zag a r­
niętego mienia Szegidewiczówny i kto v /e , 
jakb; się spraw a skończyła, gdyby nie tro ­
skliw a opieka p , Janow icza-C tairisł ego  D a­
w ida (m ajora  w  stanie spoczynku), przy po 
r.iOCj k tórego  pokrzyw dzona wytoczyła p ro ­
ces i m ajątek  odebrała. Alisc’ p . /aiiow icz- 
Czaiński przedłożył jej do  uregulow ania 
rachunek za „opiekę" w  kw ocie zł. 1500, w  
k tórym  figurowara sum a 400 z l, w ydana 
p .zez janow icza-C zarisk iego  na niew y­
jaśniony cel w  Grodnie. Szegiaew iczow ? nie 
m ając gotów ki nie m ogła w y w ązać  się z zo 
bow iązania wówmzas p, fza iń sk i poszedł na 
u stępstw o i zaproponow ał sw ojej klijentce 
w z a m a n  za gotów kę o d śtap iene  (oczyw i­
ście bezpłatne) 6 dzesięcin  dobrej ziemi.

C zat mijał, Szegidew .czów na przekroczy­
ła 70 roku życia, a  w idząc, że jest przeclirćo 
tem  napaści luazi złej woli, postano w Ja po ­
szukać sooie o p e k i. Z w raca się tedy do Ko 
nu te tu  Paraijainego M ahom ctańsl ego , k tóre 
m u proponuje zapis m ajątku  w zam ian za 
dożyw otnią opiekę, lecz spotyka ją tam  o d ­
powiedź odm ow na. W ów czas zabłysnęła no ­
w a m yśl, znalezen ia  opekuna-m ęża . Znajchi 
je  naw et pew nego osobnika, który  jednak­
że sum iennie zrezygnow ał z propozycji.

Tem  niemniej jednał, projekt Szegidowi 
czów ny stal s  ę głośny już nie ty lke w  kole 
najbliższych, lecz był przedm iotem  dyskusji 
całej ulicy. Dow .edzialy się rów nież o tem 
p, H abibulinowa, w dow a pc mulle w arszaw ­
skim i p , A ljewiczcwa. Z aaprobow ały one 
myśl staruszk: i niebaw em  znalazły kandyda 
ta  na  męża w  osobie p. B anaszew skiego Da

wida, em . kolejarza w  w ieku iat 57.
Szegidowiczowna jednakże nie b rrd zo  u- 

fata wyznaniom B ajraszev/s!:ego i jedynie 
usilne nalegania aziew osiębów  zdołał; ją  
przekonać. 1 emi.iemrzej cnciara Jesz :ze 
S zegidew czów n? peradzić się znachora. W 
tym  też celu udaje Się do w s. Niz gminy 
K ostrowickiej pow iatu sion im skego , do słyr 
nego tam  Szym ona B orduna, k tó ry  zapew 
n.ł ją, że m ałżeństw o z „ b ru n i tu a  ‘ pr. yn.e  
sie jej n ecczeiow aną radość i szczęście doczc 
sne oraz da1 na wszelki w ypadek „mbczy 
ki" —  zw ykłe 2 kaw ałk. cukru, k tóre Szegi- 
dew iczów na m iała włożyć B ajraszew skk mu 
za kołnierz dla wzfaudzema płom iennej m  io- 
ści. Porada u z n a c h o ra "  kosztow ał? ją  za ­
ledwie 1 butelke czystej i 2 zło te

C ąg ie  nalegania AIjewiezowej i H ablbu- 
linowej, dodatnia opinja znachora Burduna i 
v. reszcie nudna i uciążliwa starość ztiiewoL. 
ly Szegidewnczównę do  zaw arcia zv ązku 
m ałżeńskiego. Ldbje się więc z B a jiaszew . 
skim do m iejscow ego notarjusza i sp^ -ządza 
ak* kupna-sprzedaży m ajątku, k ió rago  war. 
tosć wyniosła okclo 25,000 złotych.

A gdy ślub się odbył w edług przep sów  
p raw a muzułmzńsKiego i gość e  s ię  rozeszl 
dc dom ostw  po skror.inem  przyjęciu już no 
cą, pani nnoda zażądała od rr.ęża spełń e riu  
ooov/iązkow m ałżeńskich, lecz zam asż  ocho 
czej zgody —  spotkała sie z energicznym  
protestem  pana m łodego, gdyż w ykonanie 
ząd au 'a  młodej n e  b y o  tak  ła tw e... N ieoa- 
wem też puw staia  k łó tn a , a  za nią bójka. W 
domu zaw rzaio r.aprawdę i pew ne ' nccy po 
rugach p. m łoda znalazła się w negliżu na 
dziedzińcu I więcej oo m ęża nie w róć ła... 
W  ten  sposób BajraszewsK' nabył m ajątek. 
S troskana pozbaw iona m ajątku i opieKuna- 
n.ęza, Bajraszev, ska udaje się do szczerego 
„opiekuna" p. Janow lcza, którem u opow iada 
detalicznie sw oją tragedję  życia. Jąnowicz, 
sprytny i energiczny postanow ił zaoji ek j 
w ać się losem  B anaszew skiej i w ytacza pro 
ces B anaszew skiem u dziew osłębom  osaar- 
żając ich o skłonienie osoby nieświadom ej 
ao  zawfcrcia niekorzystnej’ dla niej t^anzak- 
cj' (a rt. 611 KK), za k tó rą  grozi kar? w ię­
zienia. Po całodziennej ro n ra w ie , trw ającej 
ponad 12 godzin Sąd w ydał wyrok u re w in -  
niający Baji-aszewsk!ego i dziew osłębów  z 
pow odu braku  cech przestępstw a. K.

Pierwsza Katestrofo z wozem „ A fbrn’ u"
na postoju sanki. W ypadek nastąpił tak  na 
gle, że ow ładnięc' pan.ką pasażw ow ie a u tj  
busu usiłowali w yskoczyć na jezdnię, tem - 
bardziej, że sam ochód ołyskawbczn.t zbl żał 
się ao murowi ratuszow ych i gdyby nastą­
piło zderzenie z ogrom nej maszyny pozosta­
łyby drzazgi. Skończyło s ę  na rozbiciu 
trzech sanek. Z ludzi nikt nie ucierpiał.

W ILNO. —  W czoraj w  południe na ulicy 
Wielkiej m 'ała miejsce katastrofa z autobu 
sem „A rbonu".

Z niew yjaśnionych dotychczas ściśle przy 
czyn, najpraw dopodobniej jednak w skutek 
utracenia przez szofera panow ania nad ma 
szyną, pędzący z pasażeram i au tobus w 
chwili gdy m jał Ratusz skręcił nagle wi bok 
i z całym impetem wyjadł • najdujące się

T r a g i c z n e  w e s e l e
15 OSÓB Z a TRU l O

WILNO. —  W e w si A lnce, gm iny ko- 
tłowskiej, podczas przyjęcia w eselnego u  Ja  
na  Guz?, k tó ry  w ydaw ał zam ąż sw oją córkę, 
piętnaście osób uległo zatrucit; sam ogonką -------------

A r e s z t o w a n i e  o s z u s t ó w
WILNO. — W  okolicy 1 wieńca g rasow a- .tych W bankach państw ow ych Aferzystów 

ła oanda oszustow  w arszaw skich, k tórzy  w  liczb ę pięć osób, w tem  dw ie kobiety po 
wyłuazałi od rolników rożne sum y nod pre beja onegdaj ujęta w  momencie, gdy pro- 
teKstem w yrooen ia  im kredytów  hipotecz- ponow ili „Kredyty’ pew nem u ziemianinowi.

SIĘ SAMOGONKĄ
Czterech zatru tych walczy ze śm iercią w 
szpitalu. Guza oraz jego  zonę p o le ją  a re* j- 
tow a‘a.

w y p a d k :  i k r a d z i e ż e
—  S ł u ż ą c e  -  z ł o d z i e j k i .  —  Słab 

kow skiej Jó ze fe  (L w ow ska 24) od 1 w rze­
śnia do fistopada 1931 r . z niezam kniętego 
m icszkatiia skradziono gotow kę J, bieliznę. 
Ustalono, że kradzież., te j dopuściła się słu 
ząca pCjz.kodov.anej Matul. K onstancja (W i 
lenska 45), k tórej >ednak narazie nie zatrzy 
m anć  i sw adzionei gotów ki ni? odnah_z'ono.

—  Z niezam kniętego m eszkania  domu 
Nr 6 przy  ulicy Szopena na  szkudę Fiodoro- 
w icza A leksandra dokonano kradzieży gotów  
ki w  sum it 50 zł. U stalono, że kradzieży tej 
dokonała służąca F edorow icza —  Biedów. 
na Em.lja (Szjłitalna 5), k tórą nie zatrzy 
mano.

—  W ędrulacy ow ies. —  Z niezamknięte-
go m agazynu w ojskow ego przy ulicy Legjo 
now ej dokonano sra d z e ż y  ow sa, wartości 
nieustalonej. Spraw czynię k rad zeży  p :etkie- 
wicz WiKtorję (W odociągow a 16) ze skra­
dzionym owsem  zatrzym ano.

— Prezent Kasie C hor/eh, — W  dn u

2 bm., w  lokalu Kasy Chorych *:nalezotic. 
podi :u tka pici żeńskiej w wieku około 8 di.i 
i umieszczono w  przytułku D ze a ą tk a  j^zus,

—  Z a e  r ż e n i e  t a k s ó w e k .  W  dniu
3 bm. szm er Zam art. Anłon (O lim pja 6) 
prow adząi taksów kę Nr 38232, przy zbiegi 
ul. Kolejowej i O strobram skiej najechał m. 
taksów kę Nr 38292, p row adzon , przez szo­
fera B ujnow skiego K onstantego iZarznczi 
Nr 12), T aksów ki zostały n ieznaczne uszko­
dzone.

—  OkracSz;ony na  p izystanku. —
Przedw czoraj okradziono oczekującego na 

au tobus p. Juljana Wiierzdzowskiego (Koić 
jiw a 3). W yc:ątm ięto mu portfel z pen ięd  
mj i dokumentami.

— Aradzież na balu. W nocy z soboty 
■a n edzielę w  kasynie garnizonow ym  Emi­

lowi Fiszerowi (hotel Errr.jtaz) sk /aa Jo rw  
oaltc i instrirment muzyczny. Fiszer grał w 
orkiestrze podczas balu.

(Dokończeni? Kroniki na sto1. 4 -ef).
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S P O R T
T u r n i e j  h o k e j o w y  w  K a t o w i t a c h .

TROKI
—  O kradzen e pododceua KOP. —  N ii-

snani spraw cy okradli sierżanta KOP Andrze 
jew skiego, zabieając mu garderobę w arto ­
ści 1500 złotych.

MOŁODECZNO ,,, . , . , , ,„ .  . . W K at-w icach ca s tucznym  torze lodo-
S t r z a ł y  P f z y  p o J . i a l e  g  -  , y m ccjbj j Sję m iędzynarodowy mecz hoke- 

t u  W. _  We wsi R ajew szczyzna, J. Cybul , owy z uJdzi, , . m; (O ttawa), P o ls .a
ski kia tle  meporoeurruen wynikłych p 'zy  po-  ̂ fZ a ^a yjny), Austrja (A i-n tr
aziale gruntów  postrzelił ciężko z fuzji są  Eislauf verein), Niemcy (B m d e n b u rg e r E.V) 
s ada  !», Jareckiego. i Rumunja (reprezentacja.)

—  T a jn a  gorzzlma W e wsi Kapłany, gmi w  pierwszym dniu turnieju  — 31 grud-
ny czenickiej, u G rzegorza Sienkiewicza u -  r i j  — ze s ;ó ł polski osłjb iony  brakiem K 'ie-
jaw nionc po ta jem ną gorzelnię. A parat i sa -  gefa poniósł di tkiiwą porażkę w yra-ającą się 
m ogonkę w  ilości kilkunastu litrów  zakw e . \ rro vo 9 '*, a wi;dęń>.zycy pokonali łitw o  
st«onawano rucm tów  5.1.

S W~l M fJ 1 z lrV y  W drug m dniu Kanada miała za prze-
-  P o b i t y  p r z e z  p a s t u c h u ,  N a  ciwnika kombinowany team P o lsk a -A u s tr ja

i le r o z ra c h u n k o m  za  pracę w y n i k ­
ła sp rzeczka  m ię d z y  A n t .  Porzenie-  
ck im .  m ie szk a ń cem  w s i  M a c iu n y ,  
g n n n y  m ie leg ja ń sk ie j ,  a jego  p a ­
l u c h e m  tb - le tn im  A n t .  R aksz to -  
l e m .

P astuch  pob ił  c iężko  Porzenie-  
ekiego, tak , że m usiano  go u loko-  
roai m  szp ita lu .

L IS T  DO R E D A K C J I
Szanow ny Parne Redaxtorze!
vV Kr 283 „Dziennika Wileńskiego* z 

dn.a 23 grudnia 1931 roku, został w ydru 
k iwan artykuł pod nadgłów kiem „Z a (? )  
kulis życia g .nnazjum ttew sk iego  w W ilnu", 
w którym  redakcja tego dzienniki zam iesz­
cza ubliżaiace i niezgodne i  p raw dą albo nie 
s*. ole w adum ości; znając dobrze intencje 
i m etody „Dz. WiJ." d/reK cja gim nazjum  me 
znnjicki^s za odnow jednie p ros 'ć , ;go redak­
cją o  sprostow anie zamieszczonych w  adom o 
ści, natom iast ma zaszczyt prosić o to  Re­
dakcję „Sow a

Otóż n opraw dą jest, że uczniowie klas 
starszych gm nazjurn  im. W itolda W ielkiego- 1 . _ * — T — — - T v-v W r> U/\rt 7111 1 Q Iż

i poki u D go w stosuoku 5.C.
N ien ry  zwyciężyli Rumunów' 2:0.
Na zakończenie turnieju rozegrano dwa 

m u z ę  Póirka t*am 1 — W ener E. V. i PgI- 
*k« team 11 — ó  ^ndenburger E V,

W ubu spot j a  J .h  d użyny pulskie po­
niosły porażki przeg ywając z wiedeńczykami 
0:1 i niemcami 0:2.

M bde  druży iy nasze trzym iły  się cały 
c ,« i d o i  ze ledcan m usiały ulec lepszym 
tecu n i.zn ir  przeciwnikom.

Zazna zyć należy, i t  w reprezent? yl- 
u y .h  zesp Uch p lskk li grali dwaj zaw odni­
cy wileńs y bracia Józef i Cz-.sław G ud- 
lew s.y . (t)

a
3 U w o j s .  c i z i e d

przyjmą

,  d o  k o m p l e t u  j
pierwszy rok naucza ia 

z f r a n c u s k i m
W i w u l s k i e g o  2 ,  m .  1 5 .

DWUDZIESTOLECIE HARCER­
STWA NA WILEŃSZCZYŹNIE

W ś i c z e  z ę b y
—  Podziękow anie. Z aiząd Stow arzyszenia 

B ratnia Pom oc P o lske j Młodzieży Akademi 
ckiej USB w Wilnie składa Sz. Firmie Rut­
kowski i D om agała gorące podziękowanie za 
łaskaw e bezinteresow ne w ypożyczenie k ii -  
mów  na udekorow anie Ogn ska Anademi 
ckiego w dniu Sylw estra.

O o 'ady  ulgowe. Z arząd Bratniej Pomocy 
Pol. Młodz. Akademł USB zaw iadam ia Kol, 
Kol., że ostateczny te rm n  s i ad an ia  podań 
o  o b a d y  ulgow e upływ a z dniem 8 bm.

Podanie do Domu A kadem icikego można 
składać do dnia 13 bm

R a d ju  w i le ń s k ie
W torek dnia 5 s ty czn a  1932 r.

11 53 Sygnał czaru.
14.15 M uzyka z piyt.
15.15 Kam. z W arszaw y.
15,25 „O planow aniu w  pracy* —  odczyt 

z W arszaw y.
15.50 A udycja dla dzieci z W arszaw y.
16.20 „W alka o brzydotę"-** —  odczyt z 

W arczaw y.
16,40Cjdzienny odcinek pow ieść,ow y.
16.50 M uzyka z płyt.
17.10 „O sposobie prow adzenia sporów " 

— odczyt ze Lw ow a. ,
17.35 Koncert z W aia^wi}-.
18.35 Kom. W ileńskiego Aeroklubu
19.00 Przegląd litewski.
19.20 „Z dziejów muzeów wileńskich*'— 

oaczyt.
19.40 Program  na środę.
19,45 P rasow y dziennik radjow y z W ar 

szaw y.
20.00 '„Cyrk i ludzie cyrku* —  feljeton z 

W arszaw y.
20.15 Koncert z W arszaw y
21,55 Skrzynka tecnn -zna z Wars^aiwy.
22.10 Koncer+ z Kranowa,
22.40 Koim. i 'muzyka taneczna z W arsz.

K I N O

« 4 i E J $ K I E
SM .4 MIEJSCA

tfphriw gk* A

Od poniedziałku 4 stycznia 1932 r.

W' rola:h głównycli: Anełte Bsrson I Les M&thct.

Kor»certo » a orkiestra pod batutą M. Salnir kiego.
_______________________O m y ml i.ic ba kog 30 er uarirr 6°  er. Kej* czynne od g. 3 3 n  do 1C "

©fAHikowy
K »*> T E A T f

.H  E i f t J  S “
<  WILEŃSKA 38

najnow . swej krecji od-Prenijera! Pełna czaru u lu tien ica publiczności MORWA -e ttf -R 2 R  oeżarafe w szysikitł. w uaj 
^  znaczo ej pierwszą nagi ia  na koukursi* gry sk t-rsk iej w Ameryce 

f i r f e . " * f T fŚk. V'/ S  Powieści Urszuli parro t „K obieta dla wszystkich i dla jednego 
i  W i ot. mę>kich L o n ra d  N ag«), C h e s te r  r to r ls  1 M a n t jn  n e r y

Atrakcje dźw ięk we. b a  1-szy seans ceny zniżone. Począt*k o godz. 4, F, 8 i 10.15 
 _____________ ____  W wruzc p  Niez ów.iana G re ta  G a 'h '»  w si'P»rfilmi» „N ‘ł r?1n l ‘e n ;8, '

K I N O
H O L L Y W C O D
Mickiewicza 22 

lei. 15-28

D fiś premjera! Film cud! Film obiw ieniel Największy film w szy stk i'h  czasów.
f F i U ?  Ś f k  I S i d B  t  roi. gl H ir ry  G aeey  . E d w in a  E ro  d f.

p t. # #  ■ I l i M  P ^ i p ^  Czegoś podobnego świat jeszcze nie w idział
„ l r a d e r  F o r n ,J jest najw ięaszą chlubą kn 'tu ry  i sztuki. Nad program: Atrakcje dźwiękowe Sesnsy To godz 

4, 6, 8 i 10*15 w dnie św iąi o godz. 2-ej. Dla m łodzieży dozw olone. Na l-szv  seans ceny zn iżnń ..

S 3»*. 1P-41

Dzi ! Arcys'iiis*cvjnv przebój dźwiękowy! F  'eźne  arcyd iefo A b ia  ^ a n c a ^

Pooług idei Flammariona. Dramat m iłosny 
i trageója ludzkcści zagrożonej zagładą

W roi. gł. A b^l G « n re , U o lls te  D.t  u il ! inni. Nad p. egam: Atrakcje dźwiękowe. Początek,
o f ,  4, 6, 8 i 10,30, w dnie świąt o godz. 2-eń Na 1-szy seans ceny zniżone.

NaUęrmy prrgram : Przebó! dźwiękowy „K sicźn ic rW a T a r a m n i iw a 1,_________

Dźwiękowe Kino

p m “f i

  DziS! ben acia dnia! F  jw ięk r.y  snkers Europy i Ameryki

$ B K R S B T i& *4 lf^ &  R?żyseria- Wilhein.a.T h ir ,s - Mu-zyka s ły n n e g 1 krm pozytora
Pawła Abiahama. Vvspania)y fihti o przepięknych m ehd iacb  i arcy/sbaw nych sytuaG a^h. W roi. gł. MARY P L ufti*  
i w ytw orny Je  n  k fu ra t. Nad program: Najnowsze atrakcje dźwiękowe. Pocz. o gnaz. >4, w dnie św. c g^óz. l-ej.VT <1 1 PTir CAinr UłniT .. — Ikl 1- — ;_— . f. -UZI J * : _l  ~Na 1-szy seans ceny zniżone. W k ró tc o : Przebój dźwiękowe ,.& aw iii C m e t - ,

Dźwiękowy
K iuo-Teitr

„ i T Y L C ^ Y 1*
Wielu* 36

Dziś! Zupełnie now e wydanie udźwiękowione. Najpiękniejszy film w szystkich czasów p. t. 
m j F g |  w  ■ r »  Ć &  f i g - a i Potężny epokowy dram at z rosyjskiego życia w 18 aut.

(całość w jednym  seansie). W roi. gł. iw a n  r4 o z łu c h ln  | 
K a tu lja  K o w a n k o . Pocz, seans, o g, 2. 4, 6, 8 i"Tl0,l5. Ceny od 40 gr. N astępny programt C. K. E ^ ib m a rs z a łe k

W o b s c  p r z y p a d a ją c e j  w ro k u  1932 
v driiu ^^W dfliia .rfe le igalm c obebodstf ax d w u d z ie s te j  r o c z n ic y  p o w s ta n ia  o rg a
to twierdizi „L z. W il.“ , roczr cę świięta kom u n jZ ac jj h a r c e r s k ie j  w  W iln ie , Z a rz ą d  
nicrycznego „Dzień fiteonych*, 'ak  row m ez Q tj (j z ia }u W ile ń s k ie g o  Z w ią z k u  H a r-  
rnepraw dą jest, że ^  . o  g im ua^m n, c e r s lw a  p o l jk ie g o  p o d a n o  w, ł u c z c ić

K ino-T ejlr

pś w : a i o w i d

W ickiewitza 9.

Dzis! Wielki oolsli 
dźwiękowiec p t (Czyli zwycięstwo)

Piękny dram ai p g  gł iśnej powieś i Conrad* Korzeniowskiego. JFdtn  zrozum iały dia w szystkich. Polska mowa 
Polski śpiew! W  roi. gł urocza M ar a  M aheka  ulubieniec Wiln,. A d a m  b - o d i l s z  I B o g u s  j w  S a m b o r s k i  oraz 
piękna rewja p. t M u zy k a  R ó ł  >ych M aro d o w . Prześliczne śpiewy i tańce. M oloovjna całość!

a  r y
ciowieaziawszy s ę 
ńło ich ao  nom ów , m otyw ując to  nieobecno­
ść 4 profesorów  k e d y  w rzeczyw iritośd tyl­
ko p. Szłapelis rzekome baw u w tedy w  Li­
twie. N atom iast p raw aą  jest, że jak w dniu 
15 grudnia, tak  równ eż przedtem  i potem, 
szkolne za :ęćia w  gim nazjum  Odbywały s.ę 
norm aln e, żadnego „dnia gkjdnych" n o b -  
chodzono ; z tego  pow odu Jo  domu uczn, me

tę iocznicę przez wydanie Księgi P a ­
miątkowej, poświęconej h.storji d g w - 
stznia i iozw ciu ruchu skautow ego 
na ziemiach północno - wschodnich 
Rzeczypospolitej oraz przez zorgani­
zowanie muzeum harcerskiego.

Ażeby rzetelnie wywiązać się z 
zwalniano, a  nauczyciel d r Szłapelis, o  któ- iego zadania, nal . żałoby oprzeć się 
rym „Dz Wil.“ p o aa je  tak skrupulatne w śa- tia ścisłych danych, którycn, n .estfty , 
domości, w tym  dm.u miar normalr ; z okresu pierw szego dziesięciolecia
stkie sw oje pii. godz n lekcyj, ore w tóema w archiwum Zarządu Oddziału

to kon-piracyjnyro zp ad u  przypadały na ten azień; o
S t  j?gp  43 Kowna, e iel to  tak  in te- ^ “ w z g lę a u  Qa XOn
resuje redaKcję Dz. W ił.", m ożna dow*e- c h k .J k t e r  ó w c z e s n e ]  p r a c y ,  
dzieu się u odnośnych w ładz W c e lu  w ięc  u ra to w a n ia  ro z p r o -

K orzystając ze sposobności i ..hcąc uchrc s ł o n y c h  p a m ią te k ,  z a b ra n ia  m a te r ja łu  
nić gim nazjum  im. W itolda W ielkiego a  h is to r j i  o r g a n iz a c j i  o r a z  u s ta le n ia  
n esłusznych zarzutc w  liczę za obow iąz d o k ła d n e j  l i s ty  b y h c h  k re s o w y c h
Wy^ l “ , 5 ^  193! .roku d y r e K c ja  b a r c e . ':k  harcerzy, Zarząd Oddziału 

im nazjum była poinform ow ana, ze dzieu zwraca się z gorącym a p e li m  do 
rzedłem, tj. 14 grudnia, w śród uczących uszystkich , ktrjrzy kiedykolwiek Dyli 

się kursow ały pew nego rodzaju ulotk po d - w szeregach harcetskieh na Wilen- 
budzające -nłodzież do wyjści: w d n u  15 RZCZyg-,je d 0 wszystkich byłych d u-
rażuem  S S  w yjaw iła  7, n fe d o m o  ^ . i  d * ^ W ,  a b y ś c ie  o d ś w ie ż y l i  W 
Urna działalność raech ' uczących s.ę, którzy sw e ] p a m ię c i c h w ile , n .c r a z  c a łe  
natychm iast byli odesłani p>-tz dyrekcję do la ta  s p ę d z o n e  W OrgaWZUCi* 1 b tZ -  
ctonów  aż do wyjaśnienia ich losu przez ra -  z w ło c z n ie  n a d e s ła l i  d o k la a n y  s w ó j

Z am iast pow inszow ań świiątecznych. .
W itold B ujw id na PoUką M acierz Szkol­

ną zł 2 .
Pr. B. na Koni tet Chleb Dzieciom zf. 3. 
D oktor H K na  uezroootnych zł. 10.

TTfT\TYTTTYYYTTTTVTTTT7łT7T77VY»YVTYVVrT»TV

W a S s / j e m  C h a r K t e w k z  |
I m l w u h  U nii K o śc ie ln e ] n s  L im ie  
I B U ło ru s i—s/.ktce lii^toiyczue zł. 6.— 
P ia r y d  J u n k o w s k ł  (John of Dycalp)— 

życie 1 twórczość . . z ł  ifc.—
B ez  s te r u  i b u s c i i  (Syłwetkc 

x prof Michżł* Bobrowskiego) i . —■
O st t*J»  ló ta  A iu m n s tu  P a ­

p ie s k ie g o  w  W iin ia  . <0
,2 y r o v u ł c e - ł s s k  k ry n ic e  B .t?
P U  . w sz e  t r i io y  I w a lk i wl- 

ie n s k lc n  k o le ja rz y  , . f.«S
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w KSIĘGARŃ'

ŚW. WOJCILCriA w WILNIE

P r z e m y s ł  G u m u w y  S p .  A k c .  w  L i d z i e

I M '  R P $

dę pedagogiczną.
Po zreferciwamu tej sp iaw y w Kura lorjum 

d \ rekcja gim nazjum zwołała w  duiu 19 g ru - 
dn a  radę pedagogiczną, która no  szczególo- 
wcm obsadzeniu przebiegu całe. sprawy w y­
jaśn ia  niedozw oloną działalność p-ęciu u - 
czących s ;ę, z których trzecti, jako  wtęcej 
aktyw nych, postanow iła usunąć z gimnazjum, 
a dw óch pozostałych zm usła  do w ystąp ie- 
n,a ze szkoły, grożąc w  przeciwnym  razie 
usunięciem.

Przytem  stw ierdzam  że cafe grono nau­
czycielskie pow ierzonego mi g mnazjurn, jed­
nog łośne  potępiając m elegalną działalność

adres, co da m ożność zarejestrow ania 
Was, p rze -h n ia  Wam kwestjonarjii- 
szy i w miarę m ożności uzupełnienia 
p zy Waszej pom ocy zebranych już 
w adom ości i szczegółów.

Szczególnie rodziny nieżyjących 
już harcerek i harcerzy proszone są 
o  nawiązanie kontaktu.

W księdze pam iątkowej zam ierzone 
są lównież działy poświęcone iid2!a 
o vi harerestwa naszego w polsk m 
w ysilku zbrojnym  oraz w organizo-

Ihaike Iwmufil Pani
w p erw szorzędnym  zakładz ę. 
fryzjerskim przy ul. Zaw ilnej 
28 30 (róg Trockiej) w salonie 

dam sk'm  pracuje obecnie

„ K A R O  L “
były piacow nik firmy „Klara** Do sa­
lonu damskiego lron*owe w tjś a e  z 

u.. Irock ie j.

A K T Y J Y A na d z i e ń  1 ll/ica 1931 roku P A S Y W A

1. Kasa Zł. 1,926,10 1 Kapita ł  Akcy jny Zł. 750,000,—
2. M aszyny u 497,709,64 2. Kap.ta ł  A m o rty zacy jn y „  60.22 ,17
3. N ie ru ch o m o ś . i 264,130,20 3. Kapita ł  R ezerwow y „  11,628,79

| 4. N j rz ęd r ia i; 115,088,28 4. Wierzyciele ., 277.77!,  7 3
5. Ruchomości r» 17,399,78 5. Pozyczki D łu g o te rm iao w e „  7]? .  12 2,98

- 6. Surow ce n 15i,549,81 6. A k cep ty  v. łasne „ 498,668,36 i
7 u  tdw ę  W yroby a 882,326,/4 7 Banki „  44,167,15
8. Pó łfabrykaty a ,8 ,136,32 8. O db io rcy „  11,616,35
9. 0  ib io rcy 11 34,576,59 9. Sk łady  F s b ry rz n e 1,541 31

10. W ier iyc ie le 51.314.35 10 Sum y P rzech o d n ie „  46,837,18
11. C. E S. W y ró b  Polskich Fabryk  Obuw ia

G um ow ego i t 96,397,68
12. Inkaso a 53,975,66
13 Banki i i 14,057,65
i 4. Składy Fab ry czn e i i 20 356,36
15. Kosz ty  h a n d lo w e a 30.943,29
16. Sum y Przechodn ie n 18,12.0,49 t  ^ V

17. W alu ty  Obce a 33,86
|  Wrksle p ro tes to w an e a 4 265,27
|  19. S tra ty i i IsO 741.9 /

8 Zł 2,413 081,04 L Zł. 2,413,081,04
20. Różni za Ka uc je JJ 418,053.70 U .  Akcep ty  G w aran cy jn e ,, > 418,053,70
21. W -k s ie  G w arancy jne  w portfe lu ł’ 15.0t0 .— 12. Różni ża weksle  g w arancy jne • ■*15,000,-

Zł. 2.846,134,74 Zł 2 ,8 4 6 .13ł,74

W - n .  - Rachunek Strat 1 Zysków za rok 1930—31. M a .

K oszty  H andlow e Zł. 580,??2,36 G o to w e  W yroby Zł. 527,615,53
Am ortyzacja a 80 536.80 Stra ty „  130,741,97
Różne S tra ty a 47,598,34

Zł. 658,352,50 Zł. 658,357.50

Podpisali: ( ) S . M e ł u p ,  Prezes Zarządu. P o d p is a ł :  ( — ) I. P d s z y f t s k i  buchalter.
H . W le ń c z y k , L. CUK term an czronkowie Zarządu

iK :ące. się młod2jezy  jes t głęboko p rzeko- lv j;1,u iuchu harcerskiego na emigra- 
nane ze litew ska młcidziez szkolna w ogolę  ̂ .. ?  b
nie je s t skłonną do akcji kom unistycznej i w  Cjt w  KO 11.
raz e potrzeby s taw :a  jej należyty opór; co Zgłoszenia wraz z dokładnjm  adiesem
za=, się tyczy wyżej w ynnenionych n:es^czę- Pf
ihwyc! wykolej ków trze a przypus . S  '
cza„. że oni byli podstępnie w aągn .ęo . do ^ ^ K a n o l i ^ Z y g n M m t  L ew lck i-M ic-
karygodnej organ-zacjl p r:ez  działające pi iza k ewic„  ję
muiaimi szkoły czynniki, którym  n e wir o - 3) )f0,* D f_ iVacław D ziewulski— Zakre-
mo o co więcej chodziło; czy o p row okato r- ł aSi 2 ',
sk'i' w ciągnęc  e młudz.eży raszi j dc, organ*'- ^  Ewa M ak-jwska-Guibinowa — bonifra-
zacji kom unistycznej, czv zaś o skom prom ito terska 8,
wanie g ;mnazium litewiskiego, do czego pew  5) \ n ton in i Św idzlńska—M. Pohulanka 8
n go rodzaju osobnik oddaw na żysrem aty- srfcoła „Świt*,
cznre nie orzeb erając ś r d k ó u r  dążą. 6) Wanda M aieszewska — Kr m«ndantka

Na inne insynuacje „Dz. WT.'*, zam iesz- Chorągw —B irkupl. 10,

uznane za najlepsze w 
kiaju. Sprzedaje na raty 

i odnajm uję. 
KiiowsUa 4. H A b p lo w .

i ł i ł i ł ł ł ł ł ł t m A t A t ł t ł ł ł t t m ł i ł ł i i i w a i
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L e K a n e

Siiład ftffupiasjl*, hmi fishainosił'
K . D ą b ru w s ^

czone jak w wymienionym Nr 283, tak  rów - 
n cż i w  Nr 286, i noszące w yraźne ślady 
n: sum iennej dziennikarskiej fantazji, nie u - 
znaię za potrzebne odpow iadać.

Ż praw dziw ym  szacunkiem
M. Szykszn.s, 

Dyrek. Gimn. im. W itolda W ielkiego.

G Y O jE  J J Z iT C ł U C S Ą  
r  O jC Z Y S T V M  JĘ Z V K U , C Z f *
* G M Y Ś L A Ł  O  ritA Y U E D jt *AA- 
TEK, KTÓRYM OBCA 82SCRA  
WYKRADA DUSZĘ DZffiCKA?
/  ó ł  eros* ca,,Y:indt?w Połskj«^o 
5 ifeólnictwa £»g.nnicą‘“, 5ł>
P. K. O. 21835, ■KGłnłtMti* OHces- 
C?a 25-lfcwtd Wsiki o Sżiotę Poiaźj

7) Wanda Rewieńik* — Jakóba Jasińskie- 
go 15.

8) Prof. Stanisław  Jarocki—M untwiłlow- 
.r-k a 11.

9) W izytator A ntoni Narwoysz, Zakreto- 
vva II m 4.

10) WiesDw Cywiński — Słowackiego 4, 
mieszk, 4

11) Józef. G rzrsisk  Kom endant Choiągwi 
W Pohulanka 32 2,

12j M iteusz  Puciata —W. Pohulanka 32-2,
Za.-ząd Oddziału lfa, że wszyscy, co 

p -eszli pi zez szeregi H arcerstw a Kresów eg >, 
pi -gnąc przyczynić się do pow odzenia zbio- 
rew ega w ysiłku, odezw ą się bezzwłocznie na 
wezwanie-

Przewodniczący Z arząłu  Oddziału 
(—) Dr, afłid sław Bar>«iurski Biskup.

P, S. W szyslkle pisma polskie pizoszone 
s.i o przedrukowanie,

(F-ma is ta i 'j e  od r, 1874) 

"W ilno, N lenrR fcka 3, m . 11
YYYYYYYYYfYYYYYYYVYYYYVY ttYYYYYYYYYYYYYYY,

mmmmmmmmmmrn
1851 /VI.

OBW IESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, 

rew iru Ił-go  z siedzibą w Wilnie, przy ulicy 
Zakretow ej Nr 7, zgodnie z art. 1030 U.P.C. 
podaje  do wiadomości publicznej, że w  dniu 
15 » ty m i a  1932 roku; o god/infc 0 rano, 
w Wilnie, przy ul. Żeligowskiego Nr I m 22, 
odbędzie się sprzedaż z 1 cy tac j1, należącego 
do W ładysław a Św iatopełk-M .rskiego mująt 
ku ruchom ego, sk ładającego sin z  umebla 
w ania, oszacow anego na suvnę _ź,073 zł.

Komorn k sądow y W . Lisewski

DOKTOR
J . B E R N S Z T E IN
choroby skórne, we 
n e r y e s n s  i m c c z o  

płciowe
Ul Mick ewiczfi 28,m. 5 
przyjm uje 9 —i i 4—8.

D r jG In ś f ic rg
Chor; by skórne, w e­
neryczne ,i m o tzo rłG o- 
w r. V> ileńska 3, od 
8—1 i 4 - 8 .  Tel. 567.

.  ---------— ,—     - .n^AAAAAAAAAAAAAAĄA i  I

A K U S Z E R K A  ■ i l l l l U l B I  IIIIWI—Ŝ HAŁOWSKA Posad v
przeprowadziła się ni p H H H n m  
Zamkowa 3 m. 3. G» yyyy7tvyVyyyyyYyyyyTi
binet kosm etyem y, ■ E 2 f__
suwa zm irszczki, piegi,   —
wągry, łupież, t r  .,diw- P a J s z u k i w ć t n a
ki, Kurzłjki, wypadanie jest osoba in teligentna 

w łosów iat Średnich do pro-
   ■ "™" ■ -  wa 'zen ia  g o sp o d sr

ą A  ES I  AB C  *F siwa u ssm otnego. 
O *  *1 E  I  S im ka 17 m. 1 od

R a Ł j u r s a l n e i  ^  l° ± ____________
k o s m e t y k i

i o r z n f c z e  . n dl e c z n i c z e j  korepetycję. Gimns-

M I E S 7 K A ^ i E
5 pokoi odrem ontow a­
ne, u ep łe , suche z o- 
giódkiem. Opłata mie­
sięczna. Do w y n a ję c ia  
od zaraz. Ul. Pańska 
4 rn 3.

G e r ą ienir4t>fst« 
po/.'rd'itia, p i r ! C g r s ;  *
nraz u s u w  «'*'{? y

łJ& lęeeM
leczniczej
j, M r y n i e w l e z ^ w t j ,
Bi, W IELK A  M  1S « jk . 
!*rzyi. m /?■ ffl 1 1 4 - 7  

W. Z , P . M 'M .

IAAAAAAAAAAamAAa lAAA/

L o k a l e

«  „z iu m  konw ersacji nie- 
M l tk i f iW l C l i  11 ~ 4 mie:ka I tt yn ga;.ia 

* •a V ffS « .l' c'tlle' ą skromne. Zgłoszenia

ii o e ^ s K ' 0' " * ^
nsii,i odświeża, csnwa 
jc-j skazy i braki, Mssjż 
kosmetyczny tsiarzy.

Masaż ciała, elektrycz­
ny, wyszczuplający (pa­
nie). N atryskt „Hormo-

S ' w’ 2  m i e s z k a m .
łupież. indyw idualne r. 3 i 4 pokoi rc 
dobieranie kosmetyków wszetkienii wygodami 
do każdej cery. ó s ta t-n o w o c ; esnem i, wanna 
nie zdobycie kosm ely -na  m ie.-cu d., wyaa* 

ftl ó ićjcjislnej. jęcir wsią*, fll. Sło-
t  o d tie m ie  od g lv)—8 wackiego 17.

W. Z. P. 4? — --------*----------~ " ”*

M i e s z k a n i e !
5 pokoi z kuchnią i 
wygodami, 3 pokoie z 
k u .h n ią  i wygodami 
Połocka 4.

ÂŁAAAAAAAAAAAAAAAAfcJ

K u p n o

« S  R Z E D u Ż  
s g m s tm s m *  m m m mfYYYYYYYYYY" • r YYYYt

Z  p o w o d u  w y ja z d u  —-* 1
D o  s p r z e d a n 3 ^

biurko, łóżko, dziecin M a t k y
r e  łóżeczko, rowery czworga dzieci w cięł- 
damskl i m^ski i daże kich warunkach będąca 
nwiaty Zwierzyniec, woła o pomoc dla wy 
ul. Dzielna 30 m 1, kupienia m*szynv 
od 12—6. szycia

P ia n in o

do
zastawione* w 

1 mbardzie. O s»iadł- 
nie najdrobniejszych 

w Ri dakcjizłgra.iiczne w dobrym 
stanie sp z ,o a je  się r
lied rcgo  M chalski 8-5 rt* Ł'
I *aAAAAAAAAAAAAAAAAŁ*

R ó ż n e
- TTYYYYtYYYYYYYytYTI

Lekcje
francuskieg -, ronw er-
sarja, korepetycje, po­
moc szkoina. Cenyniz-
kie. N »uizvc!xlka jęŁ,
franc. Mi kiewicz. 44

YYnz YYYYYY- 'YYYYYY

PK.AZ YJNIg
i tanio przy mmi 
rualnej gotówce po­
siada do sprzedaży 
pięwne m i rjlki ziem 
skie, ośrodki, dział­
ki, plac», letniska, 
kamienice dccito 
do we, domy m uro­
wać i drew niane 
z cgródkauii, Miesr- 

ksnia y o lr e  
Diom H K. „ 2 a  
ckąta1' Nkklewi- 
tz i!  1, t e l  9-P5.

--AAAAA-„A-ZA^^*AAA-

41) Kto był mordercą?
— Wiem, że postąpiłem  żle, ale 

wobec specjalny-ch okoliczności, tak, 
właśnie specjalnych okoliczności...

-— Jak ch  okoliczności? —  pytałam  
gwałtownie.

Pedgett zbudził się nagle i, zdaje 
się, me zrozumiał odrazu. o co chodzi. 
W reszcie zmarszczył brwi o odpow ie­
dział oschle:

—  Przepraszam  parną, ale to do pa­
ni nie należy!

Wskoczył do wagonu i wychylił się 
przez okno.

Jak wyrwać mu praw dę? —  po­
myślałam.

—  Naturalnie, — zasyczałarr po­
gardliwie, —  jeśli pan wstydzi się przy 
znać.

Na szczęście c o s  okazał się ideal­
nie wymierzony! Pedgett w yprostow ał 
się i poczerwieniał:

—  W stydzę się? Ja?..
—  Dlaczego pan nie chce powie­

dzieć?.
W  trzech króciutkich zdaniach wy-

jaśnił w szystko Nareszcie rajemmca 
PeJgetta  została odkryta. Ale było to 
zupełnie nieoczekiwane odkrycie!

W racałam  wolno do hotelu. Wrę­
czono rni tam depeszę. Z aw ierała ona 
szczegółowy opis podróży do Johan- 
nisburgu, gdzie miał czekać na mnie sa 
mochód. Ale depesza bvła podpisana 
nie „Endi“ , a „Harris**.

Usiadłam z depeszą w ręku i dłu­
go rozmyślałam nad tern, co mi czynić 
wypada,

ROZDZIAŁ XXXII 

Pamiętniki sir Pedlera.

Johannioburg 7 marca.
Przyjechał Pedgett. Oczywiście wre 

je od niego intrygami i tajem nicanr. 
Od pierw szego słow a zasypał mnie 
wszelkiego rodzaju wiadomościami o 
strajkach i rewolucji, ale przerwałem 
mu, każąc rozpakować maszynę do pi­
sania.

Maszyn)1 psują się zwykle w podró 
ży, miałem więc nadzieję, że uda mi 
się pod pretekstem  reperacji m aszyny 
wysłać go na parę godzin.. Niestety nie

przewidziałem przeklętego zwyczaju 
Pedgetta, który robił wszystko porząd 
nie i z pedantyzmem.

—  Już rozpakowałem  wszystko, - — 
oznajmił. —  maszyna do pisania jest 
w porządku.

—  Jakto wszystko?
—  W szystkie rzeczy' W  tej liczbie 

dwie inałe skrzynki.
—  Szkoda bardzo! *ego nie nale­

żało otwierać. One należą do pam Bler.
Pedgett wpadł w rozpacz: nie lu­

bił popełniać błędów.
—  Proszę zapakować to natych­

miast. —  rozkazałem złośliwie, — a 
potem niech pan pospaceruje po mie­
ście. Niech się pan śpieszy, bo jutro 
miasto może być obrócone w perzynę!

—  Ja chciałbym pom ówić z panem  
o Dewnej sp iaw ie, kiedy pan będzie 
miał czas...

—  Nie mam ani chwili wołnej!
Pedgett odszedł.
—  Ale, — zatrzymałem go, —  cóż 

ciekawego znalazł pan w skrzynkach 
pani Bler?

—  Futrzane czapki- tubylców, ple­
cione koszyczki, do których nic wło

żyć nie można, rolki z filmami do toto- 
grafowania, rękawiczki.

—  Gdyby pan był mądrzejszy, Ped­
gett, sam byś zrozumiał, że te przedmie 
ty me mogły do mnie należeć!

—  Sądziłem,, że są w łasnością miss 
Petigrue.

—  W łaśnie, dobrze, że mi pan o 
tern przypomniał, —  zawołałem, —  
skąd pan wykopał tę podejrzaną sekre­
tarkę?

Powtórzyłem  mu rozmowę z urzęd 
nikiem. Oczy Pedgetta naDrały odrazu 
wyrazu., zbyt dobrze mi znanego. Mo­
mentalnie zmieniłem temat, ale było już 
zapóźno. Pies myśliwski poczuł ślad 
dzikiego zwierza! Pedjgett zamęczył 
innie bezmyślną historją o iakimś za­
kładzie, służącym okrętowym, rolce fil­
mów, podrzuconych przez iliuminator 
na „Kilmorden C astle“ i t.d. i t.d... dłu 
gi czas nie mogłem zrozumieć.

Zobaczyłem go znów podczas śnia­
dania. Jak w arjat w padł do jadalni, 
krzycząc, że widział na ulicy Riborna.

—  C g ?
—  Ależ tak, widziałem jak Riborne 

przeszedł przez ulicę i poszedłem za

nim, wie pan, z kim on rozmawiał? z 
miss Petigrue!

—  Tak, sir Eustachy: z miss Peti­
grue! Ale to nie wszystko jeszcze! Pró 
bowałem zebrać trochę .nforrr.acyj o 
niej

—  Zaczekaj pan, co oni robili z Ri- 
bornem?

—  Oni po sz li razem do antykw arju 
sza. Czekałem na ulicy całą wieczność, 
wreszcie s t r a c i ł e m  cierpliwość i wsze­
dłem do sklepu. Nie było tam nikogo. 
Musi tam być jakieś drugie wejście.

Patrzyłem na niego w milczeniu.
—- Wróciłem więc szybko do hote­

lu i zacząłem zbierać informacie, —  
Pedgett zniżył nagle głos tajemniczo.—  
Czy pa wie, że służba hatelow a widzia­
ła, jak w nocy z jej pokoju wychodził 
mężczyzna!

—  Mój Boże! Ą ja uważałem ją za 
wzór cnoty!

Peagett mówił dalej, nie zwracając 
uwagi na mój okrzyk

—  Przeszukałem  Jej pokój i jak pan 
myśli, co ja tam znalazłem ?

W zruszyłem ramionami. Czegóż ho 
nie można znaleźć w pukoju starej pan­

Wo*am o pornos m. 20
d!a n ieszcieśliw el ro- —  
dziwy brutalnie z Litwy 
wydalonej a tu krań­
cową nędzą dotknięte 
— składa sli, z czte 
rech osób a trzech po 
koleń: babki, córki 
dwoje wnucząt poszn . . _ r ln
kujących pracy dla zdo- , Z jUD IO ite  
bycia kawałka ehlebe— zaświadczenie demo- 
p mimo wykształceni* billeacjt, w y jan e  przez 
uniw ersyteckiego prace 85 p, p. n* imN Wło- 
zdobyć nie mogących cu mierzą wiszniew- 
pr, s im t • nią orazz c skiego uniew ażnia się 
dstki pod lite ra  T. w «— — — — —— ■— 
Redakcji „Słowa*.

ny!
—  Oto tę rzecz!
Uroczyście pokazał m  brzytwę.
—  Czy pan słyszał kiedy o tern, że­

by kobmta się goliła?
W idocznie Pedgett nie czytuje r.i- 

gdy ogłoszeń w tygodnikach ko* iecych 
Dla ludzi, którzy je kiedykolwiek czy 
tali, brzytwa nie przedstaw ia wyłącz­
nie męskiego artykułu tualetowego.

—  A co pan powie o tern
Triumfująco wvjął z kieszeni peru­

kę.
—  Czy rozumie pan tejaz, że  poo 

postacią miss Petigm e u k ry w a ł się
mężczyzna?

  Możliwe! —  zgodziłem sic bez
zdziwienia, —  Dosyć jest spojrzeć na 
jej nogi....

—  A teraz sir Eusrachy. chcia* ivm 
pomówić o moją osobistej sprawie. 
Paóskie stałe dowcipy i drwiny na te­
mat mej podróży do W łoch, przekony 
wują mnie, że Dan już daw no wie o
w szystk iem

Aha, nareszcie Pedgett zdecydował 
się powierzyć mi swe florentyńskie +a- 
jemniceM
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W ydawca Stanisław Mackiewicz. Drukarnia W ydaw nictw a ,,Słowo“ .


